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gorszące zajścia w Lublinie 


Ludzie wierzący mają w Polsce 
niczym nie skrępowaną swobodę prak 
tyk religijnych. Zasada wolności wy- 
znania jest w naszym kraju w pełni 
realizowana, Kler . polski korzysta z 
różnych uprawnień w znacznie więk- 
szym zakresie niż w innych krajach 


_ROK II, Nr 190 | ROK II, Nr 190 (354) | 


W lubelskiej Państwowej Fabryce Wag odbyło się w dniu 
14 bm. masowe zebranie pracowników, w czasie którego omó- 
wiono szczegółowo sprawę domniemanego cudu w katedrze lu- 
belsiriej oraz gorszących zajść, w wyniku których stratowana 
została w dniu 13 bm, Helena Rabczuk, mieszkanka wsi So- 
snowa w pow. włodawskim, a 19 osób doznało ciężkich obra- 


ku których przytaczano tragmenty li- 
stu pasterekieśo, 
biskupa lubelskiego, zebrani uchwalili 


Dr am; 


a masą 


wieści o rzekomym „cudzie" były roz- 


CIENIE ŚREDNIOWIECZA — 


żeń cielesnych. 


Po wysłuchaniu przemówień. w to- 


ogłoszonego przez | zowany, 


jednogłośnie rezolucję, w której m.| korzystania naiwności 
i czytamy: 

„Po zaznajomieniu się z przebie- 
giem gorszących zajść w Lublinie ze- 


stwierdzają, że fantastyczne 


ry dla celów nie 


Polsce Ludowej. 


Z ust do ust rosła podawana plotka, pęczniała w bzdurę, roz- 
- ośniała wyobraźnię rozłanatyzowanego tłumu: „W lubelskiej katedrze 
stał się cud! Z oczu obrazu Matki Boskiej popłynęły łzy! Ślepi odzy- 
skują wzrok, a niewierni ślepną. dostaja paraliżu, padają trupem‘, 
Dewotka — dewotce, otumaniony tumanił innego; „łańcuszkową 
pocztą" wieść obiegła rychło niemal cały kraj, wzburzyła umysły, zna- 
lazła chętny posłuch i wiarę w kołach bigotów, babuszek kościelnych 


— ludzi ciemnych, jakich nie brak jeszcze, ludzi o płytkiej. umysło- 


wości. 
Nie trudno domyśleć się, jakie to koła inspirowały pożałowania 


godną „reklamę“, która miała Swoje wyraźne, jasne dla nas 
cele, Cały szereg dowodów wskazuje na to, że  „cud" 
lubelski  wyreżyserowano starannie, że w pewnych kołach kleru 


przygotowywano się do tej akcji od dłuższego już czasu, że masowy 
napływ wierzących, lecz jakżę naiwnych ludzi, chciano wyzyskać jako 
oręż polityczny w podstępnej walce, jaką usiłują prowadzić między 
państwem a kościołem reakcyjne koła kleru, 

Szerzenie wersji o „cudzie'* miało charakter zorganizowanej akcji. 
Zakonnicy i księża inicjowali pielgrzymki z różnych okolic do Lubli- 


na, Na miejscu zaś — zorganizowano cały aparat z księży, urzędu- . 


jących na zmianę, powołano „gwardię papieską” z biało-żółtymi opa- 
skami na rękawach, Ma też swoją głęboką wymowę fakt, że hierar- 
chia duchowna, której obowiązkiem było natychmiast zlikwidować gor- 
szące zbiegowisko, choćby w obronie powagi kultu religijnego, nie 
uczyniła z początku nic w tym kierunku. 

Lecz jakże niefortunnie dla inspiratorów połoczył się dalszy roz- 
wój wydarzeń. Jak wspomnieliśmy na wstępie, wieść o „cudzie“ roz- 
niosła się po kraju z zadziwiającą szybkością, Zewsząd wyruszyły piel- 
śrzymki pod" patronatem duchowieństwa, które — poza nielicznymi 
wypadkami — nie chciało wpłynąć na ostudzenie nastrojów (dyrekty- 
wy widać były takie), przeciwnie — podniecało je jeszcze bardziej, Re- 
zultat wiadomy z opublikowanych w dniu wczorajszym komunikatów, 
które podają długą listę osób ciężko poszkodowanych w zamieszaniu. 
Co gorsze — nie obyło się bez śmiertelnego wypadku: oto obcasy 
sawiedzi żądnej widoku „cudu* strątowały 21-letnią Helenę Rab- 
czuk, Śmierć tej młodej dziewczyny nie ostudziła jednak ogarniętego 
histerią tłumu, nie spowodowała interwencji władz kościelnych w kie- 
runku wyjaśnienia nieporozumienia i błędu, w jakim tkwili ludzie. 
Wśród koczującej pod gołym niebem ciżby — raz po raz wybuchały 
$orszące awantury pijackie, miały miejsce kradzieże į bójki o to, czy 
jest cud, czy mie ma cudów? 

A duchowni — odbywający dyżury u wejścia do katedry — swoim 
milczeniem, brakiem zainteresowania się postawą tłumu — błogosławiii 
niejako całą, na wielki skandal zakrawającą aferę, Czekali widocznie 
również na jakiś „cud”, ale już innego, bardziej konkretnego, ziem- 
skiego rzędu, w rodzaju nowego najazdu na Myślenice itp. Dopiero po 
tygodniu biskup lubelski, Piotr Kalwa ogłosił oświadczenie, iż „wyniki 
uzyskane przez komisję, powołaną do stwierdzenia charakteru zjawisk 
w katedrze lubelskiej, nie dają podstawy do uznania tych zjawisk za 
nadprzyrodzone”, Niemniej jednak pozostał na placu jeden trup, a kil- 
kunastu poszkodowanych kk ciele kuruje się w szpitalach. 

Kto jak kto, ale duchowni siedzący blisko ołtarza wiedzieli od razi 
najlepiej, że na obrazie Matki Boskiej nie GDY najmniejsze nawe! 
zmiany, 

Tak sensacyjna dla tłumu bigotów historia o ,niebiańskim cudzie" 
była dla kleru pobożnym czekaniem na cud ziemski i z tego powinni 
się wytłumaczyć przed opinią publiczną, wobec której dopuścili się 
przestępstwa, ST. WYRZYKOWSKI 


powszechniane równocześnie w całym 
kraju w sposób świadomy i zorgani- 


Zebrani widzą w tym próbę wy- 
ludzkiej i 
ciemnoty — próbę nadużycia wia- 
mających nic 
wspólnego z religią, celów obcych 
i wrogich narodowi polskiemu i 


zachodnio-europejskich. 

Znając ten stosunek władz pań- 
stwowych do spraw religii i Kościoła 
zebrani z tym większym obunzeniem 
potępiają działalność Lubelskiej Ku- 
rii Biskupiej, która rozpowszechnia- 
jąc w eposób zorganizowany wieści 
o rzekomym „cudzie”' nadużyła zaufa- 
nia wiernych, prołanowała ich uczu- 
cią religijne, wystawiła  zamiejsco- 
wych przybyszów na łup spekulantów 
i złodziei, aby dopiero po dziewięciu 
dniach w sposób dwuznaczny į nie- 
jasny zaprzeczyć istnieniu owego „cu. 
du", 

Zebrani stwierdzają, że odpowie- 
dzialność za wywałanie gorszących 
zajść i spowodowanie niewinnych 
ofiar w ludziach spada na organi- 
zatorów rzekomego „cudu“ ; spraw. 
ców zamętu wokół Katedry. 
Zebrani widzą w, całej tej akcji ko- 

lejne D wrogiej kampanii reak- 
cyjnej części kleru, „zmierzającego do 
sfanatyzowania i podburzania mas i 
oderwania ich od twórczej pracy nad 
odbudową kraju. Zajścia lubelskie są 
wynikiem tej samej akcji, która do- 
prowadziła niektórych księży do 
współpracy ze zbrodniczym podzie- 
miem i do udziału w bandach, czego 
(Dokończenie na str. 2) 


nej, 


Wlot do na od Soki hipoteki. 


Potężna manifestacja w Paryżu 


z okazji Święła Narodowego Francji 


PARYZ (PAP). 


Z okazji święta narodowcgo 14 lipca odbyła się w Paryżn 


w godzinach popołudniowych potężna manifestacja demokratyczna z udziałem 
kilkuset tysięcy osób pod hasłem walki o pokój i wolność. 


Manifestanci sformowali pochód od 
placu Bastylii do Place de la Nation, 
gdzie na trybunie zasiedli członkowie 
„Biura Politycznego i Komitetu Central 
nego francuskiej partii komunistycz- 
oraz „przedstawiciele 40 demokra- 
tycznych organizacji francuskich i za- 
granicznych.  Zwracała uwagę obec- 
ność Thoreza, Cachina, Duclos, Farge, 
generała Joinville,  wiceprzewodniczą- 
cego Zgromadzenia Narodowego 
Madeleine Braun, przewodniczącego 
misji wolnego Viemamu Danba oraz 
wielu innych wybitnych przedstawicieli 
świata politycznego. 


Pochód otworzyli przedstawiciele kra 
jowej rady bojowników o wolność i po- 
kój, która zorganizowała manifestację, 
oraz przedstawiciele sekretariatu pary- 
skiego Kongresu Pokoju. 


Za nimi postępowali członkowie Bin- 
ra CGT, komitetu porozumiewawczego 
stronnictw postępowych oraz komitety 
socjalistycznej partii jedności i niezli- 
czone rzesze mieszkańców Paryża. 


Defilada trwała wiele godzin, stając 
się potężnym wyrazem 
mas pracujących i wszystkich demokra 
tów Francji. 


Ponad 14 tysięcy dokerów 


strajkuje nadal w porcie londyńskim 


LONDYN (PAP). Robotnicy portowi w Londynie nie przy- 
jęli do wiadomości apelów premiera Attlee i ministra pracy 
Izaacsa, którzy, przedstawiając zniekształcony obraz sytuacji, 
starali się nakłonić ich do wyrzeczenia się walki o najbardziej 
podstawowe prawa związkowe i zmusić ich, by powrócili do 
pracy mimo lokautu przedsiębiorców, przyjmując warunki pra- 


codawców. ; 


Na zwołanyfn w czwartek rano 
wiecu przedstawiciel komitetu anty- 
lokautoweśo poinformował robotai- 
ków o przebiegu debaty w Izbie 
Gmin i ostro zaprotestował przeciw- 
ko fałszom w przemówieniach człon- 
ków rządu, Podkreślił on, że teśo ro- 
dzaju stanowisko władz może pocią- 
śnąć za sobą przerzucenie się akcji 
strajkowej na inne porty brytyjskie. 
Jeżeli akcja strajkowa rozszerzy się 


wkrótce na całą Wielką Brytanię, cał 
kowita odpowiedzialność spadnie na 
rząd, który sprzymierzył się z wła- 
ścicielami statków w walce z robot- 
nikami, 

W czwartek do strajku w porcie 
tondyńskim przyłączyło się dalszych 
200 robotników, wobec czego ogólna 
liczba strajkujących wzrosła do 14.200. 

Robotnicy z innych portów brytyj- 
skich wysyłają do portu londyńskie- 


iym razem prof. Lorentz 


nie ołrzymsł wizy na wjazd do Francji 


Prof. St. Lorentz, Dyrektor Na- 
czelnej Dyrekcji Muzeów i Ochro- 
ny Zabytków, Dyrektor Muzeum 
Narodowego w Warszawie nie o- 
trzymał wizy wjazdowej do Fran- 
cji. 

Prof. Lorentz zamierzał udać sie 
do Paryża, z ramienia Polskiego 
Komiteti Roku Chopinowskiego 
w celu uzgodnienia i ustalenia z 


Francuskim Komitetem Organi. 
zacyjnym Roku Chopinowskiego 
szczegółów imprez i uroczystości 
związanych z Rokiem Chopinow- 
skim, a mających odbyć się we 
Francji i Polsce. 

Wobec nie otrzymania wizy w 
terminie prof. Lorentz z wyjazdu 
zrezygnował. 


go swych delegatów, którzy są stale 
informowani o rozwoju sytuacji. Czy- 
nione są przygotowania do zapowie- 
dzianej na niedzielę demonstracji ro- 
botniczej, organizowanej przez lon- 
dyńskich robotników portowych na 
Trafalgar Square. Robotnicy portowi 
udadzą się tam bochodem przez ulice 
miasta, 

Na Żądanie komisji rządowej, u- 
tworzonej po ogłoszeniu stanu wye 
jątkowego, ilość oddziałów wojsko- 
wych czynrych w porcie londyńskim, 
została zdwojona, Obecnie przebywa 
tam 4.500 żołnierzy, [ość ta ma być 
zwiększona w piątek o dalsze 2.700. 

Dziesiątki lokalnych związków za- 
wodowych przyjmują rezolucje, dekl. 
rujące całkowite poparcie dla akcji 
dokerów londyńskich, W ciągu . éro- 
dy akcję tẹ poparły m, in. następu- 
jące organizacje: lokalne związki me- 
chaników w Park Royal, Nehdon i 
Brixton, związek robotników budow- 
lanych w Twickenham, związek robot- 
ników drzewnych w Wood Green oraz 
robotnicy licznych fabryk ; zakładów 
przemysłowych, Robotnicy zakładów 
lotniczych „De Havilland' wydele= 
$owali swego przedstawiciela do koe 
mitetu antylokautoweśo, W wielu fa- 
brykach odbywają się wiece robotni- 
cze, na których zbierane są fundu- 


|Sze w celu poparcia strajkujących ro- 
| botników portowych w Londynie, 


solidarności 


` 


£ niechiubnej praktyki władz trancuskich 


Czy Szopen godzi w plan 


W Polsce, jak i w innych krajach 
demokracji ludowej, potrałimy dosko 
nale odróżnić naród francuski od sy- 
stemu obecnych rządów we Francji. 
Dla narodu francuskiego, dła jego hi- 
storycznego wkładu w ogólną skarb- 
nicę kultury ludzkiej mamy wiele u- 
znania i wdzięczności, Pamiętamy też 
dobrze o bohaterskiej postawie ludu 
trancuskiego podczas ostatniej wojny, 
tego ludu, który w przeciwieństwie 
do swych górnych sier z Vichy nie 
usiął się wobec przemocy i w posta- 
ci „Ruchu Oporu“ prowadził zacie- 
kłą walkę z najeźdźcami, Jeżeli kraj 
wydany zostaje na łup obcych impe- 
rialistów — stanowi to odstraszający 


przykład dlą innych narodów. A prze 
cież Francja z „łaski” swych rządów 
obraca się powoli, ale systematycznie 
w półkolonię amerykańską, 

Ten czy inny stosunek do rządów 
Francji, taka czy inna ocena politycz 
nej ich działalności nie przeszkadza 
bynajmniej w utrzymywaniu kontak- 
łów z tym krajem zarówno w dzie- 
dzinie gospodarczej, jak i kultural- 
nej. Że swojej strony nie montujemy 
żadnej „żelaznej kurtyny“, któraby 
miała dzielić nas od Zachodu, 

Cóż takieśo widzimy tymczasem? 
Władze francuskie dokładają wszel- 
kich starań, ażeby wbrew oczywistym 
nawet interesom własnego narodu, 


„Powiłunie” statku polskiego 


w porcie nowojorskim 


NOWY JORK (PAP), Do portu no- 
wojorskiego zawinął wczoraj statek 
polski, SS „Sobieski, 

Statek „powitany został” przez więk 
szą ilość agentów celnych į przed- 


sbawicieli władz amerykańskich, któ- 


re poddały ezczegółowym badaniom 


401 pasażerów oraz załogę statku, 
Kapitan statku polskiego Jan Go- 


decki, 38 marynarzy polskich oraz 10 


innych osób mie wzyskało zezwolenia 


na zejście ma ląd, 


Wicekonsul amerykański 


dzanghaju 


przeprasza chińskie władze ludowe 


PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin cytuje charakterystyczny list wi- 
cekonsula amerykańskiego w Szangha: 
ju Williama Olive, dotyczący spowodo- 
wanego przezeń niedawno incydentu. 

Przypominając okoliczności tego incy 
dentu, William Olive stwierdza, że za- 
kłócił przepisy ruchu ulicznego podczas 
parady wojsk ludowych. Gdy w związ 
ku z tym stanął przed władzami bez- 
pieczeństwa, odmówił podania swego 
nazwiska, a gdy oświadczono mu, że 
wobec tego musi być zatrzymany, po- 
czął awanturować się, uderzył dwóch 
oficerów „chińskich i zdemolował nie-. 
które urządzenia biurowe. 


Przyznaję stwierdza w: swym 
liście wicekonsul USA w Szanghaju — 
że zachowałem się brutalnie w stosun- 
ku do oficerów i że moje postępowanie 
było poważnym błędem. 

Proszę władze lokalne o wybaczenie. 
Wyrażam głębokie ubolewanie. 

William Olive podkreśla, że podczas 
aresztowania nie dopuszczono się wo: 
bec niego gwałtu. 

List ten, zaadresowany imiennie do 
oficerów i urzędników biura, w którym 
«wicekonsul USA był zatrzymany, koń- 
czy się podziękowaniem dla rządu ludo- 
wego za jego. liberalne i uprzejņe sta-. 
nawisko. 


lamach bombowy na Pandit Nehru 


Antyrządowe demonstracje w Kalkucie 


LONDYN (PAP). Z Kalkuty donosi 
agencja Reutera, że gdy premier hin- 
duski Pandit Nehru rozpoczął mowę 
nu ` wiecu publicznym z tłumu padła 
homba. Pandit Nehru nie doznał 
szwanku. 2-ch policjantów zostało ran 
nych. Policja aresztowała pewnego 
mężczyznę, podejrzanego o dokonanie 
zamachu. 

Poprzedniego wieczora w Kalkucie 
wybuchły 2 bomby w różnych punktach 
n'iusta. 

Pobyt premiera hinduskiego w Kal- 
kucie pozostaje w związku ze wzbu- 


Kronika polityczna 


W dniu Święta Narodowego Francji 
— 14 lipca charge d'affaires Francji w 
Warszawie p. Marc Pofilet wydał przy 
jęcie w salonach ambasady. 


= KOLIURA i SZTUM = 


(© W Dzierzkowicach pow. krasny- 
stawski cieszy się wielkim powodze- 
niem, zorganizowany przez miejscowe- 
go nauczyciela, przy świetlicy Związ- 
ku Młodzieży Polskiej, wiejski Teatr 
Kukiełkowy. Teatrzyk prowadzi pio- 
nierską działalność, inscenizując popu- 
larne utwory dla dzieci. 

13 bm. w hallu Muzeum Narodo 
wego odbył się pierwszy występ, przy- 
byłego w tych dniach do Warszawy, 
młodego pianisty francuskiego, absol- 
wenta Konserwatorium Paryskiego —. 
Bernarda Flawigny. 
~ () 12 bm. zakończył się w Myśleni- 
cach zorganizowany przez Ministerstwo 
Rolnictwa pierwszy kurs dla nauczy- 
cieli szkół rolniczych przyszłych kie- 
rowników teatrów kukiełkowych orga- 
nizowanych przy szkołach rolniczych. 

W roku akademickim 1948/49 Wy 
dział Aktorski Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej w Łodzi ukończyły 


23 osoby, Wydział Reżyserski 4 osoby, ! 


Wydziat Dramaturgiczny 5 osób oraz 
kurs dla instruktorów 6 osób. 

W Krakowie zmarł artysta-ma- 
larz, znany pejzażysta i portrecista 
prof. Antoni Stanisław  Procajłowicz 
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rzeniem, jakie ujawniło się ostatnio w 
prowincji wschodnio-bengalskiej. Gdy 


Pandit ‘Nehru przybywał do miasta, w| Bl 


kierunku jego samochodu rzucano z taż 
mu kamienie i wznoszono okrzyki, wzy 
wasjące go do niezwłocznego odjazdu. 
MOSKWA (PAP). Jak donosi z 
Delhi agencja TASS, w środę podczas 
przejazdu premiera Pandita Nehru z 
lotniska do Kalkuty, odbyła się demon- 


stracja, której uczestnicy wznosili 
okrzyki wrogie wobec premiera. Poli- 
cja rozpędziła demonstrantów. Ran- 


nych zostało 25-ciu uczestników demon 
stracji i 8-ch policjantów. 25 osób aresz 
towano. 

Inna demonstracja odbyła się w po- 
bliżu gmachu rządowego. Demonstran- 
ci wznosili okrzyki: „Niech Nehru wy- 
jeżdża z powrotem!'. 

W Kalkucie dokonywane są areszto- 
wania wśród osób, oskarżonych o roz- 
powszechnianie ulotek przeciw rządowi. 

LONDYN (PAP). Według uzupeł- 
niających doniesień agencji Reutera, 
wybuch bomby, rzuconej podczas wie- 
cu, na którym przemawiał Pandit 
Nehru, pociągnął za sobą Śmierć jedne- 
go policjanta. 5 osób odniosło rany. 
Przed wiecem w innych punktach mia- 
sta wybuchło 5 bomb, raniąc dwóch 
policjantów i kilkunastu przechodniów. 


Marshalla: 


ustawić „żelazną kurtynę”, która pa- 
raliżowałaby wzajemne oddziaływanie 
nawet w dziedzinie łączności kultural 
nej z narodami będącymi na „mar- 
shallowskim'* indeksie. Ulubionym, 
chociaż nie przynoszącym zaszczytu 
jego inicjatorom środkiem stało się 
czynienie trudneści przy wydawaniu 
wiz wjazdowych do Francji, Ta me- 
toda polega nie na odmowie wiz w 
ogóle, lecz na zwlekaniu z ich udzie- 
leniem tak długo, aż daną sprawa stra 
ci rację bytu, przestanie był w ogóle 
aktualna, 


Czytelnicy pamiętają zapewne epi- 


zod z wizą dla profesora Arnolda. 


Podobny epizod wydarzył się później; 
z wizami dla członków naszego klubu 
wysokogórskiego, zaproszonych przez 
bratnią organizację irancuską do Cha 
monix, 


Obecnie mamy nowy „kwiatek* z 
tej niwy, Tym razem padł ofiarą zna 
ny polski historyk sztuki, prof. dr 
Stanisław Lorentz. 


Proł, Lorenz otrzymał zaproszenie ; 


od p. Margueritte Long, przewodniczą 
cej Komitetu Organizacyjnego Obcho 
du Roku Szopena we Francji, ażeby 
omówić z irancuskimi sterami kultu- 
ralnymi sprawę organizacji wystaw, 
poświęconych  Szopenowi,  Utartym 
jednak zwyczajem francuskie władze 
konsularne nie to, że odmówiły wizy 
prof. Lorentzowi, ale sprawy dotąd 
nie załatwiły ani tak, ani owak, Re- 
zultat wiadomy — przewidziany ter- 
min wizyty we Francji minął, wobec 
czego wyjazd stał się niepotrzebny. 


Ta taktyka władz francuskich staje 
się wręcz niepojęta, Czyżby kult Szo 
pena zagrażał podstawom planu Mar- 
shalla, godził w Pakt Atlantycki, de- 
zorganizował pracę w „sztabie pju 
niczym“ „w Fontainebleau?: 


p WYS 


Nasuwają się zatem POW 


nia: maniacki upór, tępota, bezmyśl- 
ność, W tym szaleństwie jest metoda. 
Ale matoda mało pomysłowa, która 
Świadectwo wystawia jej twórcom, 
więcej niż niechlubne, J, W. 


W całej Polsce odbywają się przy- 
gotowania do uroczystego obchodu 
Święta 22 Lipca. 

W Łodzi program obchodu przes 
widuje szereg interesujących imprez. 
Jeszcze przed 22 lipca we wszyst- 
kich zakładach pracy odbędą się u- 
roczyste akademie, W dniu Święta 
Odrodzenia Polski w parkach, na uli- 
cach i na większych placach Łodzi 
odbędą się zabawy ludowe z wy- 
stępami artystów teatralnych, 

Na Pomorzu w przeddzień Święta 
budynki instytucji miejskich į fabryk 
oraz wszystkich stromniotw demokra- 
tycznych i organizacji młodzieżowych 
będą udekorowane i  iluminowane. 
Okna prywatnych budynków miesz- 
kalnych będą umajcne zielenią į ude- 
korowane proporcami o barwach pań- 
stwowych. W 20 miejscowościach na 
Pomorzu zostaną urządzone wystawy, 
obrazujące 5-letni dorobek Polski Lu- 
dowej. 

Również na wsi przebieg Święta 
22 bm, będzie miał charakter rado- 
eny, W dniu Święta 141 cespołów 


Anglosasi uniemož 


|Miasta i wsie przygotowują się 
? |do obchodu Święta O 


qdroczze nia 


świetlicowych ZMP objedzie teren, u- 
rządzając szereg artystycznych wido- 
wisk, W czasie od 21 do 24 bm, w 
120 miasteczkach pomorskich zosłaną 
urządzone kiermasze, podczas któ- 
rych będą wystawiane barwne plan- 
sze, obnazujące 5-letni dorobek Pol- 
ski Demoknatycznej, 


W dniu Święta brygady młodzieżo* 
we łączności miasta ze wsią przekażą 
gminom 40 ezaf bibliotecznych. W 
obchodach 5 rocznicy PKWN na wsi 
wezmą udział uczestnicy 436 obozów 
letnich, znajdujących się w chwili 
obecnej na Pomorzu, 


Na zebraniach | gminnych 300 chło- 
pów - przodowników pracy w Pań- 
stwowych Gospodarstwach Rolnych 
otrzyma premie į dyplomy uznania. 
Również 183 ezkołom na wsi miasta 
przekażą sprzęt radiowy, 32 ekipy 
Radia Polskiego objadą najodleglej- 
sze zakątki na Pomorzu, 

Przygotowuje się również  6zereg 
imprez sportowych, które obejmą ca- 
ły tęren województwa, 


liwiają powrót 


150 tys. dzieci radzieckich z Niemiec do ojczyzny 


MOSKWA (PAP). Tygodnik nadziec- 
ki „Sowietskaja Żenszczyna”* zamie- 
szcza obszerny artykuł znanej literat- 
ki Katarzyny Szewielewej, dotyczący 
losów dzieci radzieckich, które w la- 
tach drugiej wojny światowej upro- 
wadzone zostały do Niemiec hitlenow- 
skich, 


Powrotu tych dzieci do ojczyzny 
— stwierdza Szewielewa — domagae 
ła się logika życia i krew ofiar dru- 
giej wojny światowej, 

Jednak 150 tys, dzieci radzieckich 
nadal pozostaje na terenie Niemiec, 
gdyż anglo-amerykańskie władze o- 
kupacyjne głuche są na wołania ma- 
tek radzieckich, 


Deficyt strefy 


LONDYN (PAP). Ministerstwo  skar 


|bu opublikowało dane, dotyczące: dę- 


ficytu atrefy szterlingowej za pierw- 
sze półrocze moku bieżącego w do- 
larach i złocie, Dane te wykazują, 
że deficyt brytyjski w tej dziedzinie 
wynosił w pierwszym półroczu bież. 
noku 160 milionów funtów ezterlin- 


Nowe doniosłe uchwaly 


Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na posiedzeniu w dniu 12 bm. 


uchwalił projekt ustawy o państwowym 


arbitrażu gospodarczym. Projekt 


przewiduje utworzenie państwowych kumisji arbitrażowych z Główną Komisją 
Arbitrażową przy Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego. 


Komisje te rozstrzygać będą spory. 
majątkowe między  przedsiębiorstwami 
państwowymi,  państwowo-spółdzielczy- 
mi, centralami spółdzielni, przedsię- 
biorstwami związków samorządu tery- 
torialnego itp. Właściwość powszech- 
nych sądów w tym zakresie będzie 
uchylona, jak również możliwość powo- 
ływania. sądów polwbownych. 

Na tym samym posiedzeniu Komitet 
Ekonomiczny powziął uchwałę, która 
ma na celu wzmożenie kontroli nad wy 
konaniem uchwał Komitetu  Ekono- 
micznego R. M. 

Komitet Ekonomiczny powziął rów: 


Świat pracy potępia 


gorszące zajścia w Lublinie 


(Dokończenie ze str, 1) 
wyrazem był na przykład niedawny 
napad rabunkowy dokomany w Krako- 
wie przez bandę ks, Gurgacza, 

W trosce o ład i porządek w kraju 
zebrani apelują do władz, by położyły 
kres hańbiącemu Polskę widowisku 
w Lublinie, by nie dopuszczały w 
przyszłości do madużywania wiary dla 
celów obcych religii i wrogich Pań- 
atwu Ludowemu, 


W przeddzień Święta Narodowe- 
go 22 Lipca stwierdzamy uroczy- 
Ście, że żadne prowokacje wstecz- 
nictwa nie są w stanie zanamować 
naszego zwycięskieśo marszu ma 
drodze budownictwa Polski świa- 
tłej, potężnej, szczęśliwej — Matki 


wszystkich Polaków". 


Rezolucje omawiające wypadki lu 


nież uchwałę w sprawie stosowania 
pieców miałowych w budownictwie 
pańistwowym. 

Na wniosek ministra Rolnictwa i | Re- 
form Rolnych Komitet 
uchwalił powiększenie sieci 
rów gminnych. 

Zadania państwowej administracji 
rolnej, w związku z objęciem planowa- 
niem gospodarczym niższych ogniw te- 
renowych i pogłębieniem akcji kon- 
traktowania wymagają, aby w każdej 
gminie był instruktor rolny. 


instrukto- 


Uchwała Komitetu przewiduje zwięk 
szenie sieci instruktorów gminnych do 
końca br. o 1.506 etatów. 

W dalszym toku obrad Komitet Eko- 
nomiczny, na wniosek PKPG, przyjął 


uchwałę o utworzeniu komisji dla 
spraw poligrafii. Utworzenie tej ko- 
|misji zapewni jednolite planowe kie- 


rownictwo — tak w dziedzinie pro- 
dukcji inwestycji i zaopatrzenia prze- 
mysłu graficznego, jak w dziedzinie 
ujednolicenia i rozwoju szkolnictwa za- 


Powrót delegacji polskie) 
iz || Kongresu ŚFZZ 


14 bm. powrócili do kraju członko- 
wie delegacji polskiej na II Kongres 


Zebrani domagają się uregulowania |belskie podobnej treści, uchwalono na, SFZZ z wieeprzewodniczyni CRZZ — 


stosunków Kościoła z Państwem na |masowych zebraniach we wszystkich | Tadeuszem Cwikiem i 


Aleksandrem 


podstawie znanego oświadczenia Rzą- | zakładach pracy i instytucjach w Lub- | Burskim oraz sekretarzem CRZZ — 


du z dnia 20 marcia 1949 r, 


linie 


| Józefem Kofmanem na czele. 


Ekonomiczny ! 


szterlingowej 


gów, tj, o 30 mihhónów * więcej niź pe 
przewidywano, Deficyt ' telżty- strefy 
szterlingowej wynosił 37 milionów 
funtów, tj. o 22 miliony większy 
niż oficjalnie przewidywano, Ogółem 
deficyt całej strefy ezterlingowej w 
tym okresie przekroczył o 52 miliony 
funtów oficjalne przewidywania, 


wodowego oraz metod szkolenia nowych 
kadr fachowców. 


W. dalszym ciągu akcji dostosowa- 
nia organizacji przedsiębiorstw do za- 
sad systemu finansowego, wynikają- 
cych z potrzeb gospodarki planowej, 
Komitet uchwalił wytyczne organizacyj 
ne dla przedsiębiorstw podległych. Cen- 
tralnemu Urzędowi Radiofonii. 


RADIO —TELEFON 
TELEGRAF 


Na zakończenie kongresu deputo- 
wanych RPF przemawiał w Marsylii 
wobec 2 tys. osób generał de Gaulle. 
Równocześnie w starym porcie Marsylii 
odbyła się potężna demonstracja anty- 
gaullistowska, w której wzięło udział 
kilkadziesiąt tysięcy osób. 

Z Delhi donoszą, że w Kalkucie 
(Indie) zastrajkowali tramwajarze micj 
scy, domagający się podwyżki płacy 
zarobkowej. 

6% W sklepach radzieckiej strefy Ber 
lina przeprowadzono obniżkę cen na 
żywność i artykuły przemysłowe. Za- 
razem wprowadzono do sprzedaży nowe 
artykuły spożywcze po cenach wolno- 
rynkowych, jak np. tłuszcze, jaja i wę- 
dliny. 

@ 423 głosami przeciwko 182 Fran- 
cuskie Zgromadzenie Narodowe wyra- 
ziło zgodę na ratyfikację statutu tzw. 
„Rady Unii Europejskiej”. W dys- 
kusji zabierali głos liczni deputowani 
komunistyczni i republikanie postępo- 
wi, wypowiadając się przeciwko raty- 
fikacji statutu. 

fm Bohater francuskiego ruchu opo- 
ru kpt. Serbat został zwolniony z aresz- 
tu po 68 dniach bezprawnego nwięzie- 
nin. 

m We wiorek została zamknięta pań 
stwowu fabryka lotnicza w Caudebee- 
en-Caux (Seine Infericure) we Francji. 
500 roboiników otrzymało wypowiedze- 
nie. 


Zniknęły z codzienneśo użycia ozdobne pasy 
rośatywki do wspomnień przeszły świętokrzyskie 
skie lejbiki, coraz rzadziej spotykamy 


krakowskie 
sukmany i kurpiow- 


i czapki 


czerwień  pasiaków  łowickich. 


Przechodzą one do muzealnych zabytków, tak jak przeszły już dawno 
drewniane brony į wozy bez okuć żelażnych, jak poniewierają się po 
podwórkach zasłużone żarna do mielcnia zboża na chleb, czy prymityw- 


ne stępy do tłuczenia kaszy. Rozwój 
doprowadza do coraz to większego zacierania 


a tym samym koloryzacji wsi. 


ANIK folkloru ludowego nie jest 

bynajmniej zjawiskiem dzisiej- 
szym, Trwa on z mniejszym lub więk 
szym nasileniem od bardzo dawnych 
szasów i żadne eztuczne zabiegi nie 
"zdołały zahamować tego zrozumiałe- 
g0 zresztą proceeu, Przyczynił się do 
tego rozwój manufaktury, stwarzają- 


techniki, 
się 


rozbudowa przemyslu 
różnic regionalnych, 


wych wsi. Rozdzierają szaty lekkodu- 
chy, szukające wypoczynku urlopo- 
wego czy wakacyjnego wśród chłop 
stwa i żalą się po powrocie, że wiej 
skie dziewczęta noszą szlafroki ws 
tych samych żurnali, co panie ze sta 
licy, a chłopi zakładają portki od- 
świętne zupełnie takie same, jakie 


cy pierwsze podstawy konkurencyjne się widzi na wystawie Państwowego 


dla eamodziałów ludowych. Już w|Domu Towarowego 


pierwszym Ćwierćwieczu ub. stulecia, 
odbywając dłuższą wędrówkę po te- 
remach kurpiowskich, prezes Płockie- 
60 Towarzystwa Naukowego Hipolit 
Gawarecki dzieli cię na łamach „Pa- 
miętnika  Historyczneśo' (1850) na- 
stępującymi uwagami, 

„Lubo tu w puszczy dawne zwy- 
czaje więccy, jak w innych okolicach 
utrzymują «ię w samey prostocie, 
przecież i tu już zbytek się wciska. 
Dawne obuwie Kurpiów coraz więc- 
cy wychodzą ze zwyczaju, a buty rze 
mienne, lubo dotąd tylko w Niedzie- 
lę i Święta widziane, coraz bardziej 
się upowezechniają. Chustki i wyrob- 
ki baweiniane, któremi nace zarzuca- 
ją cudzoziemcy i tu iusz zaczynają 
u kobiet wchodzić w używanie". 


we Wrocławiu 
czy w Lublinie. Wylewają morze łez 
czuli etnografowie, przejęci kierun- 
kiem naukowym reprezentowanym 
przez pożółkłe roczniki „Ludu', czy 
też niemniej 
Przestrzega 


zasłużonej 
często przed karą bo- 
ską za wyrzekanie cię tradycji ojców 


wiają czasem jako jeden z warunków 
do udzielenia ślubu czy zapowiedzi -— 
przybycie pary młodych w eamodzia* 
łowym stroju, Biją na alarm gazety 
katolickie. Jeszcze w maju 1948 ro- 
ku w jedaym z numerów „Tygodni- 
ka Powszechnego” Paweł Jasienica 
w zapale publicystycznym  zapropo- 
nowa? ni mniej ni więcej tylko — 
stworzenie rezerwatu ludowego z 
Kurpi, Jak to sobie wyobrażał eza- 


Upłynęło lat kilkadziesiąt w pusz- | nowny publicysta katolicki tego nie 


s . e . | 
czy kurpiowslkiej zarówno na terenie 


Białej, jak i Zielonej pozostały jedy- 
nie niewielkie wyspy, gdzie możemy 
spolkać się ze swoistym obliczem 
miejscowej kultury, zachowanej wg 
wzorów dziedzicznych. Zdecydowana 
zaś większość obszarów kurpiow- 
szczyzay poddała się prawie całkowi- 
cie pod europeizację strojów. 

Na temat ten istnieją różne, często 
bardzo rozbieżae poglądy, Zarówno 
przed wojną, jak i obecnie wiele jed- 
nostek noztkliwią się į opłakuje bez- 
skutecznie ielskie obrazy koloro- 


Więcej książek 
dla świata pracy 


Załoga zakładów graficznych „Książ 
ka i Wiedza” w Toruniu zobowiązała 
się wzmóc produkcję zakładu w dziale 
wydawniczym i wykonać przed dniem 
22 lipca 532.220 egzemplarzy książek i 
broszur o łącznej ilości 6.766.000 arkua- 


wyjaśnił, Należy przypuszczać, że cho 
dziło mu o stworzenie czegoś w ro- 
dzaju białowieskiego parku dla żu- 
brów czy ochronnych terenów ta- 
trzańskich dła 6zarotek i świetaków. 


Rzucając na papier garść powyż- 
szych uwag, nie trudno będzie wy- 
ciąśnąć z nich pewne wnioski, Pod- 
stawowym zaś wnioskiem jest jedea: 
walkę o zachowanie odrębności kul- 
turalnej ludu wiejskiego od reszty 
polskiego społeczeństwa prowadził o- 
bóz wsteczny, Szermierze postępu na- 
tomiast wychodzili z krańcowo inne- 


$o założenia, 
| sM w 1881 roku organ pozytywi- 
stów  warezawskich „Przegląd 
Tygodniowy" toczył rzeczową pole- 
mikę z „Gazetą Świąteczną”, której 
redaktor i wydawca, Kazimierz Pro- 
myk, był owołennikiem zachowania 
folkloru. 


społeczeństwo. Pan „Pisarz Gazety 
Świątecznej” twierdzi wprawdzie, że 
ludzie z innych stanów będą szano- 
wać włościan, gdy młodzież wieśnia- 
cza oświeceńsza będzie nosić ubiór 
swych ojców. Pytam się pama pisa- 
rza, z kim się grzeczniej obejdzie 
tzw, „obywatel”, czy z „poczciwym 
kmiotkiem"' w eukmanie, czy z czło- 
wiekiem ubranym w „kusy niemiecki 
strój”. Z największą pewnością, Że 
z ostatnim, bo przez omyłkę może £v 
wziąć za mieszczanina, którego trak- 
tuje trochę śrzeczniej”, Jak się zapa- 
trywali na ten problemat sami chło- 
pi? Czy znajdziemy ich osobiste zda 
nie w tak błachej zdawaćby się mo- 
gło materii? Odpowiedź może być 
tylko pozytwna, Chłop polski, które- 
mu nie obce było stare już hasło wej- 


ścia z ludu w naród, wyrażał często 


„Wiisiy”4 


w bardzo praktyczny i bezpośredni 
sposób swoje zdanie dotyczące tzw 
swojskich ubiorów, W roku 1907, w 


numerze „Zagonu' Jean  Wojtecki, 


„czytelnik z gminy Nawarzyce, powia- 


a W z |. 


;tu włoszczowakiego, 


ks. proboszcz i wikary n ii, sta- | : , 
proboszcz i wikary na parafii, eta grant za chlebem do Stanów Zjedno- 


późniejszy emi- 


czonych Ameryki Północnej, umieś- 


cił artykuł pt. „Czy to jest koniecz i 


ne, żeby chiop chodził w sukmanie?' 
W artykule tym wyraża szereg traf- 
nych uwag, dając im mocną podsta- 
wę ar$umentacyjną, 


„Dużo się słyszy ludzi ubolewają- 
cych nad tym, że chłop polski stop- 
niowo zarzuca ubiór pradziadów, że 
się przebiera w tandetę miejską, to 
jest, że się przedzierżga w  „pana'. 
Że cię w tandetę ubiera, to jest praw 
da, bo nie stać go na lepsze, Idźmy 
do kościoła wiejskiego, do jednej i do 
drugiej i do dziesiątej parafii, i przy- 
słuchajmy się kazaniu proboszcza. O 
nasze uszy zawsze objać się będzie 
słowo „sukmana”, więc się bijemy z 
myślami, co ma sukmana do moral- 
ności? Mówię dlatego o księżach, że 
oni jalko przeważnie pochodzący z 
ludu używają swojej duchownej po- 
wagi i ambony dla rzeczy prywat- 
nych, a głównie dla powetrzymania 
wszelkiego postępu u włościan, To 
znów dziedzic ze dworu chwali pięk 
ność sukmany, Piękna jest, my to 
wiemy, ale czy chłop 20 wieku ma 
chodzić w takiej kapocie, w jakiej 
chodził jego przodek w 14, lub 15 wie 
ku? A może lepiej byłoby wrócić do 
szat adamowych? Czy ci ludzie, chcą 
cy utrzymać na barkach chłopskich 
sulkmamę, kierują się  patriotyzmem 


„Zmiama ubioru na ubiór warstwy | czy demokratyzmem? Zdaje mi się, że 
wyższej — pisał recenzent „Prześlą- |nie; bo i cóż ta sukmana może za- 
du Tygodniowego" — jest jednym z wierać w sobie patriotycznego lub 


mokratyzować? Nie; oni chcą po- 
wstrzymać demokratyzację. Czy chcą 
budzić patriotyzm? I to nie; bo i cóż 
ten kawałek gałśana może w sobie 
zawierać patriotycznego? Czy ja — 
chłop polski gdy będę chodził tak 
czy owak nie będę Polakiem? Jeże- 
li włożę na siebie np. kostium japoń 
ski, to czy nie będę Polakiem, tyl- 
ko Japończykiem? 

ADNIE wyglądają na obrazkach 

kosynierzy pod Racławicami. 
Mamy cześć dla tych kosynierów, ale 
teraz nie koeami, lecz nauką i po- 
stępem mamy pozycje zdobywać... 
Gdy się wdrapiemy choć na drug: 


upalnego lata. Poza tym parzenice 64 
piękne wówczas, gdy zachowują bia- 
ły kolor, Utrzymać je jednak w na- 
leżytej czystości przy jednoczesnym 
ażywaniu do powszeda:ej pracy, jest 
rzeczą niemożliwą, Jeżeli do tego do- 
damy koszt parzenic wynoszący oko- 
ło 20.000 zł, oraz ich wytrzymałość, 
nie przekraczającą 1—1,5 roku, to ma 
my dostateczny obraz przemawiający 
za rozsądkiem chłopskim. gannącym 
się do tkanin fabrycznych, o wiele 
tańszych i wygodniejszych w użyciu. 

Strój ludowy goni więc resztkami 
si. Nie znaczy to jednak, Że piękne 
jego wzory mają pójść w zupełne 


stopień do oświaty i kultury, wtedy z | zapomnienie, Przeciwnie, Należy do- 


przyjemaością posłuchamy o strojach 
choćby i z ambony nawet, bo będzie 


tożyć wszelkich starań, aby jak naj- 
więcej ich motywów zachować i w 


my mieli żołądki syte, a głowy na- | należyty sposób wyzyskać, W Polsce 
sze będą nie jak makówki, lecz jako | Ludowej robi się na tym odcinku bar 
głowy ludzi 20 wieku. Bo jak to dziw | dzo dużo. Świadczą o tym wystawy 
nie wyglada, śdy tłusty i syty dobro- | sztuki ludowej w Kielcach, Krakowie, 
dziej (z którym cię o mało kazalnica |! Olsztynie i świadczą również nagro- 
nie oberwie), prawi o wstrzemięźli- | dy, jak np. aa wystawie Kurpiowskiej 


wości do chudego i głodnego ludu. 
Chłop tak będzie chodził, jak mu cie 
podoba, jak mu wygodniej, ale nie 
tak, jak się dziedzicowi, lub księdzu 
podoba, 

Dlacześo główny nacisk kładę na 
księdza? Dlatego, że księża najwię- 
cej do teśo dokładają, oni są pcd 
tym względem najpi!niejsi. Dlaczego? 
Żeby ta owieczka, ten chłop polski 
był podobny od swego pradziada, tj. 
żeby był cichy i pokorny, żeby ewó: 
śrzbiet, już i tak mie prosty  g:ąl 
sukmaną i 6urdutem. 
pełne 


przed każdą 
Włosy długie, 
piew i pierza, 6iermięga nielkształtna, 
powrósłem opasana, czapka z pia- 
stowskich czasów, no i nie rozumie 
się — na śłowie, tylko pod pachą, do 
tego ciemny, jak tabaka w rogu". 


nie czesane, 


Niewiele, a bodajże nic nie mogli- 
byśmy dorzucić do krytycznych, choć 
bardzo ekrajnych i radykalnych uwag 
Wojteckiego. Musimy bowiem przy- 
pomnieć sobie, że „Zagon'* należał do 
najbardziej bojowych pism w królest- 
wie Polskim, któremu nie dorównała 
nie tylko późniejszą „Siewba”, ale na 
wet wyklinane masowo przez księży 
„Zaranie, 

OS strojów ludowych na codzień 

jest przesądzony, Pominąwszy 
sprawę demokratyzacji życia, kopią 
grób strojom ludowym inne nie mniej 
ważne przyczyny, Jedna z nich — to 
nieprakityczność w użyciu, druga — 
to wysokie koszta produkcji, Weźmy 
dla przykładu majbardziej znany nam 
wszystikim strój góralski, Gruba, zbi- 
ta wełna ikościeliskich parzenic, wca* 


my a 


Z e E e S a O A ÓW A A A 


Sztuki Ludowej w Pułtusku — wrę- 
czanie nagród wiekowym  gospodye 
niom i młodym dziewczętom wiejskim 
za najpiękniejszy strój utrzymany w 
etylu ludowym, W dobie wspólnoty 
kulturowej, jaką wypracowujemy dla 
całego narodu, wyzyskane odpowied- 
nio zabytki kultury ludowej, oryginale 
ny wyraz artystycznej duszy polskie- 
go chłopa, będą stanowić o jej bæ- 
óactwie twórczym. i uczuciach, 

Ministerstwo Kultury troszczy się 
za pośrednictwem specjalnego depar- 
tamentu o wprowadzenie motywów 
zdobnictwa ludowego do przemysłu 
tekstylnego i ceramicznego. Praca ta 
jest słuszna, w ten bowiem «sposób 
zenne zabytki kultury ludowej wpro- 
wadzimy do kultury narodowej, 

Bo „Nowe formy i kształty byle 
dostały swoiste pierwotne podłoże — 
pisał w 1929 roku etnośrai kurpiowe 
ski Adam Chętruk — będą dla mas 
zawsze miłe, wdzięczne i pożyteczne, 
a gdy je wiatr przeszłości owiomie 
zatracą swoją obcość i kulturę naszą 
aarodową odświeżą ji ugruntują". 


BENRYK SYSKA 


Poszukiwanie stonki 
w województwie łódzkim 


(lg) Pierwszą lustrację pól 
ziemniaczanych w województwie 
łódzkim przeprowadziła 2 lipea 
kilkuosobowa grupa | studentów 
ZMP, badając w jaki sposób lud- 
ność walczy ze stonką i czy wałka 
ta przynosi skutki. 

Najbardziej zagrożonym okazał 


szy. |czynników cilnie demokratyzujących demokratycznego? Czy oni chcą de-|le nie wygląda zachęcająco podczas 'się powiat wieluński, 
aa RE R W R RE R 
NEFRYT | stek, ale masowym ruchem społecz- co opierał się ruch husycki i dla- ;, wszystko było dziełem zdrowych sił, 
| | nym, podniecanym stale wzmagającą czego zwyciężał? Gdzie znajdo- | które wyrosły z łona ludu. Naród cze- 
À i się nędzą, chociaż, zgodnie z duchem | wało swoją siłę ideologiczną i wojsko- | ski może być dumny z swych  przdo- 
Ś POŁECZENŃSTWO czechosłowac- 
kie obchodziło dnia 6 lipca święto 
Jana Husa, męczennika narodowego. 


Historyczny okres z końca czternaste- 
go i początku piętnastego stulecia na- 
cechowany był w Czechach zmaganiem 
się przeciwieństw klasowych. Bogaty i 
ziemskimi dobrami obdarzony kościół z 
wypasionymi prałatami i biednymi ka- 
płanami, mocni feudalni panowie i 
pozbawieni ziemi, majętni 
patricjusze i tłum miejski, wzmagające 
się rzemiosło z ujarzmionym włościań- 
stwem — ci wszyscy w ogólnym prze- 
ciwstawieniu interesów gospodarczych 
i społecznych wywoływali niepokój spo- 
teczny i powszechne wrzenie. Rozmaecn 
handlu w miastach wraz z szybkimi 
wzrostem rzemiosła powodowały nagro 


ziemianie 


madzenie niesprawiedliwie wielkiego 
bogactwa w rękach jednych kosztem 
drugich. 

Przeważająca część narodu — feu- 


dalnym panom poddany lud włościań- 
ski i biedota miejska, żyła w wielkiej 
nędzy. Włościanie byli wykorzystywa- 
Ni przez swych panów, a biedota miej- 
ska żyła z dnia na dzień. Nic dziwne- 
go, że w tym, tak dla przewrotów spo- 
łecznych dojrzałym środowisku, odbija 
ly się echem słowa znakomitych mę- 


żów tego okresu, domagające się na- 
prawy. Mężowie ci występowali prze- 
de wszystkim przeciwko złu w koście- 


czasu, ruch ten wyrażał się kategoria- 
mi religijnymi i obrazami biblijnymi. 
Ruch masowy, znajdujący w Janie Hu 


le, który był filarem ówczesnej spote- sie swego pierwszego męczennika, wzra 
czności i głównym gwarantem średnio- | Stał 1 Potężniał, przybierając w coraz 


wiecznego ustroju feudalnego. 
wali przekupstwo kościeine, symonię, 
rozpustne życie księży i laików, piętno- 


wali wówczas istniejący stan trójpapia- 


Piętno- 


to większej mierze form ruchu społecz- 

nego o tendencjach republikańskich. 
W dalszym rozwoju na przestrzeni 

kilku lat ruch społeczny czeskiego lu- 


stwa i domagali się oczyszczenia kościo i du rozrósł się do niebywałych rozmia- 


ła od góry aż do doiów. 
stanowczością domagali 


wiedliwości dla ludu. 


Jan Hus, kaznodzieja z Kaplicy Be- 
tleemskiej, był jednym z tych, którzr 


Z taką samą! rów, uzyskując mocne wśród ludu pod- 
się też spra-| stawy. 


W razie potrzeby, jak to widzi 


| my później, ruch ten potrafił zorgati- 


_'zować się również wojskowo. Z powo- | 
! oznaczało jasne domaganie się sprawie: 


dzeniem odpierał najazdy  zagranicz- 


wą? Rewolucja husycka zwyciężała, 
ideowo przekonywała, a wojskowo sta- 
wała się niepokonalna dlatego, że znaj- 
dowała oparcie w szerokich masach lu- 
dowych. Nawet ten najbiedniejszy nę: 
dzarz w mieście zarówno, jak i naj- 
uboższy robotnik na wsi z ust księży 
husyckich otrzymał zapewnienie, że i 
„on tak jak każdy inny jest wybrań- 
cem Pana i powołanym do tego, aby w 
równej mierze pracować nad zbliże- 
niem królestwa niebieskiego”, co, prze- 
symbolizmu. 
w jakim człowiek Średniowiecza tonął. 


tłumaczone z religijnego 


chcieli usunąć nieład i nieporządek z nych, nieprzyjaciół, zaś w kraju uniesz- , dliwości społecznej i społeczeńskiej rów 
kościoła i którzy krytykowali ówczesną , kodliwiał wewnętrzną zdradę panów i NOSCI. 


społeczność. 


nie mógł zcierpieć człowieka, który 
między innymi domagał się, aby ksie- 
za żyli w ubóstwie i aby ograniczone 
było boguctwo jednostek. Jan Hus zo- 
stał spalony żywcem na stozie w Kon- 
stancji dnia 6 czerwca 1415. Jeżeli hie 


rarchia kościelna mniemała, że przez 


umęczenie Jana Husa uniemożliwi 
wszelkie głosy krytyki czeskiej, to 
'przeliczyła się srodze. Nawoływania 


(do naprawy, jakie odzywały s'ę w kra- 


Ju czeskim nie były już g!tosem jedno- 


— o nm A Z 


Rzecz jasna, że kościół: bogatych mieszczan. Cała Europa zszy 


kowana pod krzyżackimi sztandarami 
papieża i cesarza Zygmunta nie prze- 
mogła husyckiego ruchu 
nego. 


rewolucyj- 


Wrogowie jak również wewnętrzni 
zdrajcy nie pojmowali xsd ruch hu- 


|wym oddziaływaniem księży 
wszystko były na owe czasy zarządze:- 


ko- 
organizo- 


Zgromadzenie ludowe,  taborski 
munizm spożywczy, ludowo 
wane wojsko z kobietami 1 młodymi 
chłopcami, hetmani połowi wraz z ideo- 
to 


nia rewolucyjne. które umożliwiały war! 


sycki czerpie swoje siły. Nie potrslil: “wom ludowym uczestnictwo w BB 


wyobrazić sobie, że wyszkolone zbroja 


opancerzone od stóp do głów wojska | 


rycerskie nie były w stanie pokonać 


dowaniu o gminie i kraju. 


Iipokowy rozmach ideowy rewolucji 


_husyckiej, jej wspaniałe zwycięstwa na 


skąpo uzbrojonych hufców włościan j| wzgórzu Vitkowie, w Ujściu nad Ła- 


drobnego mieszczaństwa. 


bą, pod Domażlicami i indziej — to 


ków, może być dumny z swego husy- 
tyzmu, który daleko wyprzedził dobę. 
Jeszcze po upływie całych stuleci, rewo 
lucja husycka ma swoją żywą treść 
i wymowę.  Husytyzm jest cenną de- 
wizą, którą Czesi mogą zawsze położyć 
na wadze postępu. Włodzimierz Lenin, 
inspirowany rewolucją rosyjską, powie- 
dział w liście do poety czeskiego i 
pierwszego redaktora „Rudego Prava" 
Ant. Macka: „Dla narodu czeskiego mu 
si być zrozumienie nauki Marxa — En- 
gelsa jeszcze jaśniejsze, ponieważ po- 
trafił podnieść sztandr komunizmu ja- 
ko jeden z pierwszych w Europie już 
w piętnastym stuleciu". Dzisiejszy pre 
zydent Republiki Czechosłowackiej po- 
wiedział: „Naród czeski był u szczytu 
sławy w czasach husyckich, kiedy ce 
pami i kłonicami policzył s'ę z czeskie 
mi panami. Wówczas byt niepokona* 
ny i dużo strachu nagnał panom w ca- 
tej Europie". 

Na przestrzeni całych stuleci wszel- 
kie ruchy 
znajdowały 


rewolucyjne w tym kraiga 


w tradycjach husytyzrnu 
poważne zdroje duchowe, a ruchy wol- 
nościowe prowadzone były zawsze pod 


hasłem sprawiedliwości społecznej. 
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Dzieci chłopskie z powiatu kaliskiego 


znajdą podczas żniw opiekę w dziecińcach 
(Nasz korespondent donosi) 


NIWA w Wielkopolsce już roz 
poczęte. Warczą motory trak 
torów na polach i dzwonią chłop- 
skie kosy o suche źdźbła zboża. 
Radosna praca tętni w całej pełni. 


JUŻ 12 DZIECIŃCÓW 
W POWIECIE 


W wielu miejscowościach pomy 
ślano o tym, by chłopom zdjąć z 
barków kłopot o dzieci w czasie 
gorączkowej pracy żniwnej. Pow. 
Zarz. ZSCh w Kaliszu przy współ 
udziale Inspektoratu Szkolnego 


zorganizował w 12 miejscowoś- 
ciach powiatu kaliskiego dziecińce 
dla chłopskiej dziatwy. 
ZIECIŃCE są czynne już w 
Kokaninie, Pawłowsku, Chełm 
cach, Skarszewie Stawie, Godzie- 
szach, Ostrowie Kaliskim, Giży- 
cach, Koźlątkowie, Cekowie, Pra- 
żuchach i Sobiesękach. 
OD 3 LAT DO 7 
Do dziecińców przyjmuje się 
dzieci w wieku od lat 3 — 7. Przez 
cały dzień przebywają one w dzie 


60 proc. małe- i średnioro!nych chłopów 
14 proc. bezrolnych i 20 proc. kobiet 
w Zarządach Gminnych Spółdzielni „SCh* 


Na zgromadzeniu wyborczym do 
władz Gminnych Spółdzielni S, Ch. 
w Śremie (woj. poznańskie) było 30 
procent kobiet, które w wypowie- 
dziach swych wskazały na koniecz- 
ność usprawnienia pracy poszcześói- 
nych placówek spółdzielczych. 

Na zebraniu wyborczym w Oborni- 
kach, w którym wzięli udział, bawią- 
cy w Polsce uczestnicy wycieczki Zw. 
Polaków w Danii, omawiano sprawy, 
związane z usprawnieniem gospodar- 
ki spółdzielni. 

Parcelant Florczak podkreślił ko- 
nieczność zwiększenia przydziału pa- 
py, potrzebnej do przeprowadzenia re 
montu budynków folwarcznych, Uru 
chomienia dalszych punktów zakupu 
i sprzedaży towarów domagali się 
chłopi z olkolic Piątkowa, 

Pozwoli to zaoszczędzić czas chło- 
pom, zmuszonym wskutek braku pla- 
cówek terenowych wyjeżdżać do mia 
sta, ` 

W wyniku wyborów prezesem no- 


L powiatowej konferencji aktywu ŚL 


w Krośnie 


(58) 9 bm, odbyła się konferencja 
aktywu SL z pow. krośnieńskiego z 
udziałem delegata Zarządu Woj, z 
Poznania, insp. Kująwińskiego, Kon- 
ferencję zagaił prezes Zarządu Pow. 
Dębowski, udzielając następnie gło- 
6u sekr, politycznemu 
który wygłosił referat ideologiczny. 

Drugi refenat wygłosił delegat Za- 
rządu Wojewódzkiego insp. Kujawiń 
aki, który omówił w mim uchwały o- 
statnie; Rady Naczelnej SL, zagadnie 
nia epółdzieliczości produkcyjnej w 
rolnictwie, potrzebę walki z analfabe- 
tyzmem, etosunek Państwa do Koś- 
cioła oraz aktualne sprawy organiza- 
cyjne. ; 

W dyskusji, jaka wywiązała się 
następnie zabierali głos: Raduszyński 
a Dębia, który przedstawił zebranym 
różnicę między t, zw. kołchozem, a 
naszą  spółdzielczością produkcyjną, 
Kaczor, kier. ref, Osiedleńczego mó- 


Hermanowi,. 


wego zarządu został ob. Chopko, czło 
nek PZPR, Do zarządu weszła ponad 
to kobieta bezrolna i chłop małorol- 
ny. 

Tuż po zebraniu wyborczym wielu 
chłopów zgłosiło się na członków 
gminnej spółdzielni, Swój akces zgło 
sili do spółdzielni wszyscy chłopi śro 
mady Lupowo, 

Walne zgromadzenia wybrały m. 
in, sdo nowych władz gminnych spół- 
dzielni w woj, poznańskim 60 proc. 
mało i średniorolnych chłopów, Po- 
nadto w skład zarządu weszło 14 pro- 
cent bezrolnych į przeszło 20 proc. 


kobiet. 


cińcu pod opieką kierowniczki — 
wychowawczyni i kwalikowanej 
przedszkolanki. Dzieci otrzymują 
jeszcze, dodatkowe odżywianie i 
korzystają z różnych gier i zabaw. 
Po powrocie rodziców z pola i 
ukończeniu najpilniejszych prac 
w gospodarstwie odsyła się je do 
domu. 


Z UZNANIEM I RADOŚCIĄ 


RZY każdym dziecińcu kie- 
rownictwo prowadzi aptecz- 
kę PCK. 

Polska Ludowa dba o ludzi pra- 
cy, Zdejmuje im z głowy kłopot 
w czasie pilnej i wytężonej pracy 
żniwnej, a przyszłym obywatelom 
— dzieciom zapewnia bezpieczeń- 
stwo, czułą opiekę, utrzymanie i 
rozrywkę w dziecińcach. 

Tam, gdzie istnieją już dziecińce 
wzgl. powstają, chłopi Wielkopol- 
ski z uznaniem i radością przyj- 
mują tę nieznaną im dawniej no- 
woOŚĆ. J. Sz. 


Lzionkinie Ligi Kobiet w Kaźmierzu 


biorą udział w budowie mleczarni 


(B) Podczas III etapu współ- 
zawodnictwa członkinie Koła 
Ligi Kobiet w Kaźmierzu (pow. 
Szamotuły): Stanisława Przy- 
bylska, Katarzyna Klijewska, 
Zofia Radlicka, Anna Rozpon- 
dowa i Wolniakowa — przepra 
cowały każda po 4 godziny w 
ciągu jedneśo dnia przy budo- 
wie nowej mleczarni spółdziel- 


czej. Również inne członkinie 
Koła zgłosiły gotowość pracy 
przy wspomnianej budowie. 
Pracę tę dają członkinie bez- 
płatnie w ramach kilk" tysię- 
cy godzin, zaołiarowanych do- 
browolnie jako odpowiedź człon 
kiń kaźmierskiego Koła Ligi 
Kobiet podżegaczom wojennym. 


Gzego nauczyli się maturzyści z Poznania 


na wycieczce w 


(ss) Z Poznania wyruszyła do Gdy- 
ni į Gdańska na 2-dniową wyciecz- 
kę 70 osobowa grupa maturzystów 
Wydziału Jajczarseko „ Drobiarskieśo 
Państw. Koed, Gimnazjum Spółdziel- 
czego w Poznaniu, ze swymi profeso- 
rami oraz z Zarządem Szkolnego Ko- 
mitetu Opiekuńczego na czele, aby 
zwiedzić keportową  Zbiornicę Jaj 
Centrali Spółdzielni Mleczarsko-Jaj- 
czarskich w Gdyni, 

Kierownictwo wycieczki sepoczywa- 


Powiań 


wy komitet 


Obchocdu 


5 rocznicy Manifestu PKWN-u 


({K) 7 bm, odbyło się w Środzie ze- 
branie organizacyjne Powiatowego 
Komitetu Obchodu 5-tej rocznicy Ma- 
nifestu Lipcowego, Komitet omówił 
uroczystości, które odbędą się 22 lip- 
ca, 


Załoga Zakładów Gegielskiego 
zdobyła przechodni puchar i sztandar 
we współzawodnictwie pracy 


W zakładach Cegielskiego odbyła 
się unoczystość wręczenia «ztandaru 


wił o przeszkoleniu politycznym ak- 
tywu oraz szerokich mae członków. 
Ponadto zabierali głos: Haluna z Bie- 
lowa, Dubowik z Raduszca Starego 
i wielu innych, 

Konferencja wykazała dużą dojnza- 
łość polityczną aktywu SL i stała się 
bodźcem do dalszej, wytężonej pra- 
cy omganizacyjnej i ideologicznej, 


i pucharu, zdobytego przez załogę w 
międzyoddziałowym  współzawodnic- 
twie pracy, 

Przemawiając na uroczystości wrę- 
czenia puharu dyr, macz, Zakładów 
H. Cegielskiego — inż, Lutosławski, 
podkreślił, że wyróżniony oddział zae 
wdzięcza swe zwycięstwo całej zało- 
dze z przodownikami pracy — Litwie 
nowiczem, Tomalakiem, Zoranem, Ró 
żańskim, Musiełakówną i Lenartow- 
ską na czele, 

Po wręczeniu pucharu, przy dźwię- 
kach „Międzynarodówki', wciąśnięto 
na maszt błękitny sztandar współza” 
wodnictwa, 


Średzkie jest dobrze przygotowane 


do Zmiw 

(1K) Na ostatnim zebraniu, jakie 
odbyło się w: sali posiedzeń Pow. 
Rady Narodowej, zebrali się wszyscy 
kierownicy PGR, kierownicy instytu- 
cji państwowych, przedstawiciele 
władz i urzędów, partii politycznych 
i wspólnie omawiali kolejne prace 
żniwne, 

Starosta powiatowy W, Kaczmarek 


Powiat obornicki pracuje usi 


zapewnił wszystkich, że powiat jest 
przygotowany całkowicie do żniw, 
W obecnych żniwach weźmie u- 
dział bludmość miasta pod hasłem — 
„miasto dla wsi", Na żniwa wyjadą 
Ślusarze, którzy będą naprawiać ma- 
szyny, kowale i robotnicy miejscy. 
Na wsi zorganizowano pomoc 6ą- 
siedzką. Zboża muszą być eprzątnięte 
jak najprędzej — tnzeba się śpieszyć. 


inie nad tym 


«by mieć jak najlepsze drogi 


(R) Powiat obornicki ulepsza z 
roku na rok swe drogi, naprawia 
i buduje nowe. Ostatnio buduje 
się nową drogę gminną o długości 
3,0 km. Komisja władz powiato- 
wych ze starostą mgr. B. Pleśniar 
skim na czele przeprowadziła lu- 
strację pierwszego odcinka tej dro 
gi w gromadzie Lipie. 

Nowa droga ma nawierzchnię 
twardą — bruk jest 6 m. szeroki 
— z chodnikami i krawężnikami 
po obu stronach. ! 

Droga w gromadzie Lipie wy- 


„n WIELKOPOLSKI" 


glądała dawniej inaczej niż teraz. 
W czasie wiosennych i jesiennych 
deszczów trudno było nią iść i 
przejechać. Obecnie nie ma już 
wybojów ani błota. 

Prace przy budowie drogi wy- 
konuje się szarwarkowo. Groma. 
dy — Lipa, Ludomy, Ludomisko, 
Dąbrówka Leśna, Dąbrówka Lu. 


domska i Słonawy, zwiozły ponad! 


700 ton żużlu i 1000 m sześc. ka- 
mienia brukowca i tłucznia. 
Nowa droga przyczyni się znacz 
nie do usprawnienia komunikacji 
między Lipiem a miejscowością — 
Chlebowo, gdzie jest kopalnia tor 


fu i przetwórnia ściółki torfowej; 
w niedalekiej przyszłości powsta- 
nie tutaj jeszcze fabryka płyt bu- 
dowlanych. 

W gromadzie Pacholewo kładzie 
się również bruk na długości 3000 
m. przy pomocy szarwarku i Sy- 
stemem gospodarczym. Dzięki po 
łożeniu twardej nawierzchni znik 
nie najgorszy odcinek drogi, któ- 
ry prowadzi przez Słomowo i 
Wełnę do Obornik. Zwózkę kamie 
ni dokonują gromady gminy Obor 
niki — Północ i Rogoźno. 

Budowę dróg prowadzi inż. Wit 
czak z pow. zarządu drogowego. 


Wybrano 


finansową, 


sekcje: propagandową, 
sportową i rozrywkową. 
Mają one przygotować poszczególne 
imprezy. 

W dniu tym przodownicy otrzyma- 
ją odznaczenia i wyróżnienia za pra- 
cę. Nastąpi też wręczenie aparatów 
radiowych szkołom podstawowym. 
(21 bm. odbędzie się publiczne po- 
siedzenie Pow, Rady Narodowej oraz 
otwarcie noweśo radiowęzła w Kro- 
molicach), 


(g) W Sulęcinie znajduje się nie 
czynna od czasu wojny krochmal 
nia. Istnieje projekt zamienienia 
jej na suszarnię owoców, których 
jest tu wbród. Cóż kiedy wysłany 
przed rokiem wniosek o przyzna- 
nie na ten cel kredytów pozostaje 
bez odpowiedzi. Obiekt stoi zatem 
pusty i bezczynny, a nadmiar o- 
woców marnuje się. 

z 

(g) W Sulęcinie odczuwa się 
brak lekarzy i położnych. Prakty- 
kujący tu już lekarze są tak obar 
czeni pracą, że nie mogą wyjeż- 
dżać do chorych w teren. Brak 


również wykwalifikowanych akul 


szerek. Ogłoszone ostatnio rozpo- 
rządzenie Ministerstwa Zdrowia o 
nowym rozmieszczeniu lekarzy w 
woj. poznańskim ureguluje nie- 
wątpliwie i tę sprawę. 

Æ * 
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(g) Gminne Spółdzielnie Samo- 
pomocy Chłopskiej w pow. gorzow 
skim przystępują do rozprowadze 
nia między rolników nasion poplo 
nów, łubinów, seradeli, słoneczni- 
ka i innych. Przysporzy to rolni- 
kom paszy dla bydła. 

k£ 


(g) Poznański Urząd Zatrudnie 
nia zgłasza zapotrzebowanie na 
500 niewykwalifikowanych robot 
ników do prac na terenie Pozna- 
nia i województwa. Poszukiwani 
są również robotnicy budowlani i 
rolni. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


HANDLOWE 


MASZYNY biurowe powielacze. Kus 
no — sprzedaż K  Kochanowicz i 
S-ka, Poznań, plac Wolności 13 (obsk 


ul 3 Maja). 833z 


Gdyni 


to w rękach prof, mgr Nowakówny 
i inż, Stefana Wyrzykowskiego, U- 
czestnicy wycieczki zwiedzili jedyną 
w Polsce zamrażalnię jaj. Zetknęli się 
również z nowością pracy w tej bran- 
ży, a mianowicie: 
jaj 


parałinowaniem 


Są tam od paru tygodni przeprowa- 
dzane badania, analizy i próby, aby 
to parafinowanie czy olejenie jaj wy- 
padło jak najbardziej celowo. 

Absolwenci Wydz. Jajczarako-Dra-= 
biarskiego w Poznaniu wyrażają na 
łamach „Wilep, Dziennika Ludowe- 
go” swoje gorące podziękowania Dzia 
towi Szkolenia Centr, SMJ w War- 
czawie za troskliwą opiekę w ciągu 
roku szkolnego i za sfinansowanie 
wycieczki, 


Myszy niszczą plony 


(£) Wskutek łagodnej i suchej Zie 
my rozmmożyły się w okolicach Kross 
na Odrzańskiego myszy, które nisze 
czą obecnie zboża na pniu, szczególe 
nie pszenicę, żyto i owies, 

Zanząd gminy Krosno przystąpił e. 
nergicznie do zwalczania tej plagi, 


dostarczając chłopom zatrutej pszeni- 
cy w cenie 10 zł za kg. « 


Nad Warta 


(g) 300 dziewcząt ukończyło w 
Krośnie Odrzańskim kursy kroju 
i szycia, zorganizowane przez Ligę 
Kobiet. Najzdolniejsze z nich þe- 
dą zatrudnione w szwalni, którą 
uruchomi się w jesieni br. W szwai 
ni tej szyć się będzie bieliznę i kon 
fekcję dla miejscowych sklepów 
„Samopomocy Chłopskiej“. 

X: sh 
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(g) Sąd Okręgowy w Poznaniu 
skazał na śmierć 22-letniego szofe 
ra Wiktora Wojciechowskiego za 
zamordowanie w celach rabunko- 
wych mechanika St. Górowskiego, 
któremu zabrał motocyki. 

kk 
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(g) Gorzów był pozbawiony do 
tąd komunikacji miejskiej. Obec- 
nie władze centralne przyznały 
miastu 2 nowoczesne autobusy, 
które będą kursować po mieście. 
Kosztować będą one 19 mil. zł. 
Tymczasem kredyt, przyznany na 
ten cel, wynosi zaledwie 4 mil. zł. 
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Dyskusja nad referatami z Rady Naczelnej ŚL 


odbywa się we wszystkich ośrodkach ludowych 


W całej Polsce na konłerencjach 


tywu SL odbywają się dyskusje nad reieratami 


obrad Rady Naczelnej SL. 


powiatowych ak- 
wygłoszonymi podczas 


wojewódzkich i 


Wszystkie głosy w dyskusji świadczą o rosnącym upolitycznieniu ak- 
tywu ludoweśo na wsi. Oto co mówią działacze-chłopi z województwa 


szczecińskiego, 


Ob. Papuga z Myśliborza (rolnik): 
„Niezmiernie cię cieszę jako zara- 
niarz, że doczekałem chwili, kiedy 
radykalny ruch ludowy, pracując w 
podziemiu od 1939 r, jak i w czasie 
okupacji, bierze czynny współudział 
z radykalnym ruchem robotniczym, w 
prowadzeniu nawy państwowej i kie- 
runek ten jest uważany za najwła- 
ściwezy. 

Mówiąc o radykalnej linij ruchu 
ludowego dodaje, że już Zaranie gło- 
siło hasło przebudowy ustroju rolne- 
go, i my powinniśmy dążyć do ulep- 
szenia naszych gospodarstw”. 

Ob. Nalepa Marcin ze Słupska 
(rolnik) — nawiązał do. przeszłości 
ruchu ludowego, wspominając niektó- 
rych „smutno-sławnych' obywateli, 
jak Witos i Mokołajczyk, Wspomina 
o okresie mikołajczykowskiego PSL, 
które podsycane przez agentów o- 
płacanych przez Anglosasów miało 
za zadanie rozbicie ruchu ludowego i 
przywrócenie władzy obszamnikom i 
kapitalistom. Jednakże radykalny 
odłam ruchu ludowego w oparciu 3 
klasę robotniczą pnzezwyciężył wszy- 
stkie trudności i idzie dalej ramię 
w ramię z klasą robotniczą w zwy- 
cięskim marezu do socjalizmu. 

Ob. Płaczkowska z Miastka (gospo- 
dyni wiejska) — mówi o słabym za- 
imteresowaniu kobiet wiejskich za- 
$adnieniami, o które walczyły przed 
wojną masy chłopskie. Obecnie, gdy 
mamy równouprawnienie, kobiety 
winny wziąć aktywny udział w rea- 
lizowaniu tych -zadań państwowych: 

Ob, Malisa Katarzyna z pow, Człu- 
chów (gospodyni wiejska) — mówi 
o możliwościach oświaty i kultury, 
która obecnie jest osiągalną dla 
dzieci chłopskich, Powinniśmy zatem 
dołożyć wszelkich starań, aby szkoły, 
gimnazja i uniwersytety zapełniły się 
dziećmi chłopsikimi, Odnośnie walki 
klasowej wspomina o konieczności 
wyeliminowania wyzysku na wsi i o- 
toczeniu opieką chłopów mało i śre- 
dniorolnych: 

Ob, Olejnik Natalia z Wałcza — 
gospodyni wiejska — wnosi, aby z 
każdego powiatu miały możność wy- 
jazdu delegacje chłopek i chłopów 
do Związku Radzieckiego, w celu za- 
poznania się z gospodarką zespołową, 
aby łatwiej przekomać naszych gospo- 
darzy o korzyściach wypływających 
z pracy kolektywnej. 
. Ob,  Szymaniec 


Aleksander 


Joze’ Morion 
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— A mojego używania to tylko 
rok z Różą i parę lat z moją dobrą 
Mietką, bo Wikta, Panie, daj jej 
królestwo niebieskie, patrzała ino 
za robotą, a nie za mną. I stara 
baba! Aż dziw, że wydała na świat 
tego żeniacza, Wiktę, no i Łuckę, 
tylko po co ona to zrobiła? Po co? 
Te dzieci nie były mi potrzebne 
do szczęścia. Nie miałbym kłopo- 
tu przed tym, nie miałbym i te- 
raz. A tak.. Dobrze choć, że nie 
długo żyliśmy ze sobą, bo nie na- 
dawała się do mnie. Inaczej było 
z Różą, matką Róży, a dopiero 
Mietka... Jak ona chodziła koło 
mnie, jak dogadzała... we wszyst- 
kim, w każdym szczególe. Miet- 
ka... prawdziwy anioł! Pozostawi 
ła mi Witusia i poszła. Ach, moja 
Mieciu! Gdybyś ty jeszcze żyła!... 

Wspominając ostatnie, przedwo 
jenne lata, wiecznie powtarzał każ 


mówiąc o spółdzielni 


OGA OTWAR 


Szczecin powiat — mówi o prze- 
szkodach ze strony reakcji w orga- 
nizowaniu kół gospodyń i żłobków. 
„Jednakże chłopi przekonali cię o 
korzyściach, jakie dają żłobki, dzie- 
cińce, į kobiety wiejskie przekonały 
cię o konieczności zakładania kół 
gospodyń”, Nawiązuje też do zadań, 
jakie stoją przed działaczami SL w 
postaci tępienia wyzysku na wsi oraz 
podniesienia etanu pogłowia zwierzę- 
ceśo, „Będzie to naszą odpowiedzia 
na zakusy Anglosasów i ich próby 
zakłócenia pokoju“. 

Ob. Zaręmbski Feliks ze Szczecin- 
ka — rolnik — mówi o potrzebie 
zwiększenia wydajności z ha i zwięk- 
czenia pogłowia zwierzęcego, Nawią- 
zuje do pewnych oporów w terenie 
i niezrozumienia, apeluje, aby zwięk- 
szyć aktyw SL i uświadamiać rolni- 
ków w terenie, 

Ob. Kozłowski Antoni — Słupsk — 
mówi o podniesieniu produkcji w każ. 
dej dziedzinie. „Mamy szerokie moż- 
liwości do podniesienia poziomu na- 
szych gospodaretw. Tym, co nam 
przeszkadzać będą, obetniemy pazu- 
ry, Pracować będziemy dla całego lu- 
du pracy, dla ludzi, któnzy pragną 
pokoju”. 

Ob. Galek Marcin ze Sławna — 
rolnik — omawia korzyści wypływa- 
jące z gospodarki zespołowej i za- 
kładania spółdzielni produkcyjnych. 
Stwierdza, że minął okres  miewoli 
chłopskiej i chłop nie będzie musial 
jak wół harować od świtu do nocy, 


"bo "zastąpią go maszyny, 


Ob. Jagus Janina — Sławno — 
produkcyjnej 
apeluje, aby uświadomić kobiety, któ- 
re są opomne, Chcemy widzieć wię- 
cej kobiet w naszych szeregach, bo 
przez uświadomienie kobiety, więcej 
założymy epółdzielni produkcyjnych, 
a tym samym polepszymy dolę ko- 
biety wiejskiej i jej dzieci, 

Ob. Krawczyk Władysław — No- 
wogard — rolnik — mówi o począt- 
kowym, negatywnym nastawieniu 
chłopów z gromady ŅNaestazin du 
spółdzielni produkcyjnej, Obecnie jak 
cię przekonali, gdy im wyjaśniono, 
jest wiele chętnych i około 30 ludzi 
już jest w tej spółdzielni. Nadmie- 
nia, że z każdym dniem przybywają 
nowi i jest nadzieja, że spółdzielnia 
ta będzie największą i najlepszą w 
województwie szczecińskim, , 

Ob. Mierzejewski Wacław — Gry- 
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Mietka, to odchodzi ed niego i do 
brobyt, ba, nawet jego powaga u 
ludzi. A gdyby ona jeszcze Żyła, 
on by się tak szybko nie zestarzał, 
pomiędzy ludźmi trzymałby się 
jeszcze mocno, zaś jego gospodar 
ka kwitłaby nadal, jak kwitła w 
czasach jego ojca, albo i dziadka, 
kiedy na cały dom harowało czwo 
ro służby, a domowi doglądali tyl 
ko, czy wszystko idzie prawidło- 
wo, według ich planu. 

Przy wszystkich tego rodzaju 
wspominkach nie chciał dojrzeć 
albo też nie umiał tego dojrzeć, że 
jego gospodarka jeszcze na parę 
lat przed tamtą wojną mocno pw 
dupadła. Za czasów jego ojca 
wszędzie, gdzie popatrzał, wszyst 
ko stało prawie nowe, żyto się ro 
dziło niby las, sypało jak groch, a 
wydatki były skromne. Buty i 


| ubrańska, sprawiane raz na jakiś 


wagę i wciągnąć czeroki aktyw SL 
celem szerszego spopularyzowania te- 
go zagadnienia”, 

Ob, Szymanowski Marian — Szcze- 
cin — mówi: „Za mało zwraca się 
uwagi i poświęca czasu dla młodzie- 
ży, która b. dużo z ciebie dała wy- 
ciłku w walce z najeźdźcą hitlerow- 
skim j dała przykład odwagi i po- 
święcenia, I dziś młodzież ta pra- 
cuje społecznie na wszystkich odcin- 
kach, biorąc udział w realizowaniu 
zagadnień etojących przed nami”. 

Ob, Pacholik Tadeusz — Biało- 
gard — mówi o szerokich możliwo- 
ściach, na które młodzież napotyka 
przy ksztąłceniu się — pracując za- 
wodowo, 

Ob, Konieczko Wład. — Bytów — 
mówi o młodzieży, nawiązując do b. 
„W/ici”, które wniosły do ZMP ra- 
dykalne tradycje, Należy zwrócić u- 
wagę na b. członków „Wici”, którzy 


obecnie znajdują się poza nawiasem | Maria Wójcik, czynna Miałaczka 


organizacji młodzieżowej ZMP i na”) 
kłonić ich do wstąpienia w jej eze- 
regi. 

Ob. Błaszczyk — Nowogard — 
nawiązując do kleru, daje konkretny 
przykład: ks, Wrona miał przyjaciela, 
przedwojennego policjanta  śranało- 
wego Skulskiego Stan., zam, w Na- 
stazinie, Skulski bronował w chłopa, 
który u niego odrabiał za pożyczo- 
nego konia, widzieli to chłopi w Na- 
staziniee wie o tym cała wieś, a 
ksiądz mimo to na to nie reago- 
wał 

Koło ZSCh w Nactazinie złożyło 
się i kupiło krowę biednej wdowie 
Helenie Piotnowskiej, mającej 3 ma- 
łych dzieci, zamieszkałej w Nastazi- 
nie, Obydwa przykłady — jeden go- 
doy naśladowania, drugi — potępie- 
nia, były przez księdza Wronę prze- 
milczane, 

Tu ob, Knawczyk z Nowogardu da- 
je również konkretny przykład, gdzie 
ten sam ksiądz Wrona występował 
przeciwko planowej gospodarce, .po- 
równując plan do wycieczki, twier- 
dząc, że zaplanowana wycieczka mo- 
że się nie udać, bo samochód się 
zepsuje, a więc i plan może cpeł- 
znąć na niczym, 

Ob, Górski Stefan — Choszczno — 
twierdzi, że winniśmy odróżnić kler 
politykujący od kleru, który właści- 
wie wykonuje ewoje obowiązki, bo 
polityka jest dla ludzi świeckich, a 
księża winni zajmować cię E 
i tylko kościołem, 

W podobny sposób przemawiało 
wielu chłopów æ terenu. 


7 EE A T E że Zaw rofć Można sobie więc było pozwo- 
lić i na częsty kieliszek, i na sper- 
kę, której zresztą było po wsiach 
wbród, prawie darmo. Potem za- 
częły się dziać cuda. Wydatki ro- 
sły aż strach, zboże na polu też 
jakcś nie dopisywało, jakby zie- 
mia się zepsuła i nie chciała już 
dobrze rodzić, a budynki coraz 
bardziej butwiały i wołały o repe 
rację. Lecz skąd było brać na te 
reperacje? O większe wysługi też 
coraz natarczywiej upominała się 
służba, jakaś teraz pyskata, źle 
wychowana, w końcu odeszła naj 
pierw jedna dziewka, bo za łyżkę 
strawy i parę szmat dodawanych 
do groszowych służebności praco- 
wać na Zawadę nie chciała, potem, 
w jakiś czas po niej, odszedł i pa- 
robek. 

Pozostało mu jeszcze dwoje służ 
by. Początkowo odczuwał brak 
tamtych dwojga. Czterdzieści mor 
gów, to obszar pól, a zagroda niby 
dwór. Zaczął się więc rozglądać 
za parobkiem i dziewką, lecz 
wszystko, co było wolne i zdatne 
do roboty, opuszczało wieś i szło 


- demu, a najwięcej sobie, że gdyby | czas, kosztowały niewiele, podatki | diabli wiedzą dokąd, a jeżeli ktoś 
nie śmierć Mietki, wszystko u nie|nie przemęczały nikogo, parobek zdecydował się iść do niego na 
go inaczejby wyglądało. Odeszła! i dziewka też drogo nie kosztowa: służbę, to stawiał takie wymaga- 


/ 


fice — mówi o spółdzielni produk- 
cyjnej i korzyściach wypływających 
z pracy zespołowej, „Temu zagad- 
nieniu należy poświęcić specjalną u- 


*ołchozach i sowchozach. Oczywiś 
to od miejscowych ludzi i organi- 


Maria Wójcik z Podkońskiej Woli 


opowiada co widziała na Ukrainie 
We wsi naszej Podkeńska-Wola | jeszcze większą zwolenniczką spół 
gm. Boguszyce, pow. Rawa Mazo- | dzielni, niż przedtem. 


wiecka spółdzielnię 
rolniczą. 

Toteż nie umiem opisać, jak bar 
dzo byłam zadowolona, że wraz z 
395 uczestnikami przypadł mi w 
udziale wyjazd na Ukrainę w 
dniu 16 czerwca br. Cieszyłam się, 
że „będę mogła zobaczyć I na wlasne 


zakładamy 


Zw. 
Sam. Chłopskiej. 


oczy gospodarkę zespołową. 

Spodziewam się zobaczyć wiele, 
ale to co widziałam przeszło moje 
oczekiwanie. Oglądając wspania- 
łe urządzenia techniczne, a w tym 
maszyny rolnicze, tak zw. „Kkom- 
bajny“, myślałam: 

— „Po co się człowiek do tej 
pory tak męczył? Kiedy i u nas 
we wsiach można zastosować ma- 
szyny, które mogą za człowieka 
wykonać wiele pracy“. 

Dotychczas nie wiedziałam na- 
wet, że takie maszyny istnieją, 
które  jednocześńtie  podbierają, 
młócą, a nawet wieją. Ciekawie 
wygląda również wieloskibowy 
pług, który orze, sieje i bronuje. 
Tleż to chłop na gospodarstwie 
wiejskim musi stracić na to cza- 
su? 

Pamiętam, jak ojciec mój, a póź 
niej bracia, całą zimę zboże młó- 
cili cepami. A przecież i dziś na 
wsiach naszych niewiele się jesz- 
cze zmieniło. Nie umiem opisać 
wszystkiego co widziałam w kilku 


cie są one lepiej i gorzej zorgani 
zowane. W dużym stopniu zależy 


zatorów, jednak w każdym z nich 
jest lepiej, aniżeli u nas przy go- 
spodarce indywidualnej. 

Patrząc na te cuda techniki w 
kołchozach ukraińskich zrozumia- 
łam, że takich maszyn nie można 
zastosować na 5, 10 lub nawet 20 
morgach. Dlatego też stałam się 


nia, że Zawada potrząsał tylko 
głową, uśmiechając się z sarkaz- 
mem: 

— I ubranie, i buty — wylicza? 

na głos — i pieniądze i co jeszcze” 
Co jeszcze chcesz? — I naraz 
trząsł się z wściekłości — A może 
jeszcze łóżko i dziewkę do łóżka? 
Nie chcesz tego? Ty dziadu, morzy 
głodzie! — wołał opryskliwie, z 
pogardą — wynoś mi się, wont! 

Tak wyrzucił od siebie paru kan 
dydatów na służbę, nawe niczego 
sobie parobków, potem, jak uciął, 
nikt więcej do niego nie zaszedł. 
Florkowi szło wtedy na piąty rok, 
'Wikta miała dwa lata. Zawada nie 
wiele myśląc, przyrzekł większe 
wysługi pozostałym — parobkowi 
i dziewce — i sam się wziął rze- 
telnie do harówki. Działo się to 
przed samą wojną Światową. 

Nadszedł rok 1916, trzeci rok 
wojny. Późna wiosna. Robowice 
całe zalane wojskiem rosyjskim. 
Front jak mur. Czy Austriakom 
się oprze? To nie ma co mówić, 
bo proszę, armia, któraby miała 
przegrać, nie posiadałaby ani ta- 
kiego uzbrojenia, ani takiego ta- 
boru, a już w żadnym razie nie 
mogłaby zaprezentować takich ofi 
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Widziałam, że kobiety ukraińe 
skie, przez zorganizowanie pracy, 
na wszystko mają czas. 

Czytają gazety, słuchają radia, 
śpiewają w chórach i korzystają 
ze wszystkich rozrywek kultural- 
nych. 

Dziecko otoczone jest tam wiel- 
ką opieką. W każdym kołchozie są 
przedszkola i ochronki dla dzieci 
koełchoźników i domy dziecka dla 
sierot po poległych na wojnie. 
Dziecko jednocześnie bawi się i 
uczy. Stwierdziłam, że tam dziec- 
ko bez rodziców ma lepiej niż mo 
je własne, o które przecież dbam. 
Tu muszę zaznaczyć, że ja choć- 
bym chciała, to nie umiem dać 
dziecku takiej opieki. Będąc zaję- 
ta kilkanaście godzin dziennie, 
nie jestem w stanie poświęcić się 
mojemu dziecku tak, jak robią to 
tam wykwalifikowane pielęgniar- 
ki. 

Wielkie wrażenie wywarła na 
mnie stacja doświadczalna wielo- 
kłosowych zbóż. (Przywiozłam pa 
rę kłosów krzaczastej pszenicy, a- 
by pokazać we wsi). Jedna ze sta- 
cji postawiła sobie zadanie wyho- 
dować zboże, którego kłos miałby 
od 300 do 800 ziarn. Wielkie to za- 
danie i na pewno będzie osiągnię- 
te. 

Należy wspomnieć też o wiel- 
kiej serdeczności, z jaką spotyka- 
liśmy się ze strony ludzi radziec- 
kich, a zwłaszcza kobiet, które 
przeważają liczbą mężczyzn, co 
rzuca się wszędzie w oczy. Przy 
obsłudze tramwajów w Kijowie, 
pracuje 90 proc. kobiet. 

Wycieczka na Ukrainę jak i ser 
deczne powitanie w Warszawie po 
zostanie na długo w pamięci. Z 
tym większą ochotą i entuzjazmem 
uczestnicy jej przystąpią do orga- 
nizowania spółdzielni produkcyj- 
nych w swoich wsiach. 

Maria Wójcik 
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SOBOTA, 12 LIPCA 

1.20 Muz. 8.05 Informator. 8.15 Muz. 
6.35 „Daleko od Moskwy". 12.00 Wia- 
domości. 12.20 Aud. dla wsi. 15.30 „Nło- 
wik“, aud. dla dzieci. 16.00 Dla mło- 
dzieży -- Reportaż z obozu młodzieżo- 
wego. 16.15 Muz. 16.20 „Kompozytor ty- 
godnia". 17.00 Dziennik. 17.15 „Przy so- 
bocie po robocie". 18.15 „Wieczór Mic- 
kiewiczowski'. 18.40 Popularne utwory 
skrzypcowe. 19.00 Dziennik. 19.10 Kon- 
cert popularny. 20.00 „Eugeniusz One- 
gin" — poemat Aleksandra Puszkina. 
20.20 Chór dziecięcy Radia Czechosło- 
wackiego. 21.00 Dziennik wiecz. 21.40 
Teatr Eterek. 22.00 Muz. taneczna. 
23.00 Ost. wiadomości. 23.10 Muzyka. 


cerów! A armia rosyjska w tym 
czasie oficerów miała naprawdę 
wspaniałych. Wspaniale uzbrojo- 
nych w piękne, małe pistolety, 
prawdziwe cacka i piękne, sięga- 
jące niemal ziemi, szable o mister- 
nie gładzonych, pozłacanych ręko 
jeściach. A.jakie były miny posia 
daczy tych wspaniałości? To były 
miny bohaterów w opiętych, przez 
najlepszych krawców moskiew- 
skich szytych mundurach. Nic 
dziwnego, więc że ci bohatersko 
nastrojeni oficerowie stanowili naj 
większą siłę swojej armii, byli ja- 
koby te kołki w płocie. Lecz płot 
za to, te wątłe chabinki, którymi 
wypełnia się luki między jednym 
a drugim kołkiem, były przeżarte 
już jakąś rdzą, niemocą i już cho- 


dziły między nimi jakieś poszepty, 


toteż oczy ich nie przed siebie pa- 
trzyły, w twarz Austriaka, ale co- 
raz częściej zezowały do tyłu. U 
stronę swoich domów. Czy nie d'a 
tego, ledwo padł pierwszy pocisk 
austracki, podparty pięścią Pru- 
saka, cały mur rosyjski pękł i jak 
budowany z samej gliny rozsypał 
się? (c. d. n.) 


Nr 190 „DZIENNIK LUDOWY" Str, 5 


wieś musi wyjść 


NANA już coś niecoś z nota- 

tek prasowych Ruchoma Wy 
stawa Gospodarcza przybyła oneg 
daj co Radomia. Z Warszawy prze 
ce nie daleko, tylko 105 km, war 
to więc wyskoczyć i obejrzeć co 
przedstawia. 

I trzeba stwierdzić, że nie spot- 
kał nas zawód, tymbardziej też nie 
spotka on nikogo, kto postanowi 
ją zwiedzić. Zapoznanie się z tym 
co przedstawia będzie jednak 
szczególnie cenne dla rolnika — 
praktyka. p 

Dlaczego? 

Bo obrazuje ona dotychczasowy 
nasz dorobek gospodarczy, a prócz 
tego poważny dział wystawy sta- 
nowią eksponaty gospodarki leś- 


nej, przemysłu metalowego, w 
czym szereg nowoczesnych narzę: 
dzi rolniczych potrzebnych chło- 
bu niemal na codzień. Te ostatnie 
stoją na otwartym powietrzu, do- 
stęp bardzo wygodny, wszystko 
wśród zieleni, a za eksponatami w 
oddzielnym już budynku można 
zobaczyć żywą hodowlę jedwabni- 
ków, przyjrzeć się ulom, spróbo- 
wać miodu, a jeśli kto woli, to wy- 
chylić szklankę taniego, zdrowego 
i smacznego owocu w płynie albo 
też lampkę wina krajowego w 
uprzejmej Gospodzie Ligi Kobiet. 

Amatorzy jazdy na rowerach 
mogą sobie kupić na miejscu taxa 
piękną sztukę — „Odrę'* za 18.700 
albo i motocykl, inny pług czy bro 


Miodzież akademicka bedzie 


pomagać chłopom podczas wczasów 


Z początkiem bm. rozpoczęły się 
w całym kraju tegoroczne wczasy 
akademickie. Obejmują one w o- 
kresie 3 turnusów trzytygodnio- 
wych 12.500 studentów. 

Studenci zostaną rozlokowani w 
domach wypoczynkowych, obo- 
zach społeczno - wypoczynkowych. 
w obozach społeczno - szkolenio- 
wych oraz w obozach sportowych. 

Ponadto we wszystkich okoli- 
cach kraju jest czynnych już 22 
bezpłatnych obozów społeczno-wy- 
poczynkowych. 

Celem tych obozów jest wypo- 
czynek i praca społeczna wśród 
mieszkańców okolicy, w której 


obóz się znajduje. Wczasowicze- 
studenci pracują społecznie w dzie 
dzinie, związanej z kierunkiem 
ich studiów. Pracują także przy 
budowie dróg i mostów, współpra 
cują przy elektryfikacji i radiofo- 
nizacji wsi oraz prowadzą prace 
kulturalno - oświatowe w świetli- 
cach. W czasie żniw będą poma- 
gać w Państwowych Gospodar- 
stwach Rolnych. 

Jednocześnie z wczasami będą 
się odbywać na terenie kraju 
ZAMP-owskie obozy szkoleniowo- 
społeczne oraz obozy sportowe, któ 
rych uczestnicy przeszkolą miejsco 
wych instruktorów wiejskich. 


Walny Zjazd Wychowankć. 
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Uniwersytetu Ludowego w Pawłowicach 


W dniach 29 — 51 bm. odbędzie się 


Zwrot kosztów podróży zapewniony. 


Zgłoszenia na zjazd należy nadsylać do 
25 bm. pod adresem — UL, Pawłowi- 
ce, poczta i st. kol. Sędziszów  k/Ję-. 
drzejowa. 
Koleżanki i Koledzy! Prosimy powia 
domić o zjeździe wszystkich zaintere- 
sowanych. Na porządku dziennym spre 


w Pawłowicach k /Sędziszowa Kielec- 
kiego I Wslny Zjazd Wychowanków 
Uniwersytetu Ludowego w  Pawłowl- 
nach. Komitet Zjazdowy zaprasza na 
zjazd wszystkich b. wychowanków UL 
w Pawłowicach, delegacje lusych Uni- 


wersytetów Ludowych i pokrewnych 


instytucji. wy bardzo ważne. , 


W zjeździe wezmą udział przedsta- > WT wj i E 


wiciele partii, Rządu, ZSCh i ZMP. 


LESCH 
% KRAJU 


© Sklepy Spółdz. Spożywców 
„Robotnik“ w Szczecinie obsłuży- 
ły w czerwcu br. 930 tys. klien- 
tów, w tym sklepy spożywcze 767 
tys. kupujących, masarskie 66 tys., 
sklepy piekarskie 54 tys. i sklepy 
włókiennicze — 25 tys. osób. 


O W cyrku państwowym nr 2, 
bawiącym w Krakowie, urodziły 
się 4 Iwiątka. Nowourodzone lwiąt 
ka są otoczone troskliwą opieką 
weterynaryjną. 


© Należący do Państwowego 
Przedsiebiorstwa Połowów Daleko 
morskich „Dalmor' trawler — 
„Uran“, powrócił do Gdyni, przy- 
wożąc ponad 23 tony ryb. 


(O W czerwcu br. połowy nad 
Zalewem Szczecińskim prowadzo 
ne byiy bardzo intensywnie. M. 
in. obwód Wolin wykonał przeszło 
200 proc. ponad plan. Na drugim 
miejscu znalazł się Szczecin, a da 
lej Trzebież i Dziwnów. Najsłab- 
sze obwody osiągnęty ok. 115 proc. 
planu. 


O Na wniosek Związku Litera- 
tów RP Zarząd Główny Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej przedłuża termin nadsyłania 
prac na konkurs na utwór poetyc- 
ki o przyjaźni polsko - radzieckiej 
do 1 września br. 
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BELA WYGRANYCH 56 LOTEI 


A] scam IOHOINICJ PAŃSTWOWEJ kuty ozkta w Krakowie 
Ń wybudują magazyn materiałów pędnych 


Gia uczczenia 5 rocznicy PRWN 


huty czyn — po linii wytycz- 
nych Kongresu Zjednoczeniowe- 
éo Partii — usprawni w poważ- 
nym stopniu działalność produk 
cyjną wspomnianej  placówzi 
pracy oraz usunie niebezpieczeń 
stwo powstania pożaru, które 
dotychczas groziło zakładowi 
ze względu na brak odpewień- 
niepo pomieszczenia materialów 
pędnych. 


TAREE. 


»udlżba Polsce« udostepnia nausa 


młodzieży chłopskiej i robotniczej 


lat. Kandydatki: ukończone 16 lat, nie 
przekroczone 20 lat. Kandydaci win 
ni umieć dobrze czytać i pisać. Dopu- 
szczalna jest górna granica wykształ- 
cenia 7 klas szkoły podstawowej. Nan- 
11 miesięcy. W Szkoła':'h 
Przysposobienia Przemysłowego mio- 
dzież korzysta z bezpłatnej nauki, in- 


nę, jeszcze inny obejrzy estetycz-| Załoca fabryczna Państwowej 
ną punkę jaj mrożonych (zamrożo | Ffuiy Szkła w Krakowie, podle- 
nych na miejscu, w Radomiu, bo! gie: Dyrekcji Przemysłu Miejsco 
tu funkcjonuje jedna z trzech za- wego W Krakowie, zobowiąza- 
mrażalni z całej Polski. ła się w ramach Czynu Mani- 

O jakości eksponatów świadczy| testu Lipcowego wybudować do 
fakt, że sam tylko „Motozbyt* wy|22 bm, we własnym zakresie i 
stawił je w wartości równej 6 mi-| z materiału, znajdującego się na 
lionom złotych. A przecie nie na| terenie huty, magazyn na mate- 
tym koniec i trudno z braku miej. | riały pędne. 
sca wymienić wszystko. Podjęty ` przez 

TRIE więc godna uznania ta im 

î preza nie tylko interesuje i 
zajmuje, lecz przede wszystkim 
uczy i wychowuje, pomaga do pod 
niesienia gospodarki na wyższy 
szczebel, wiedzie obserwatora, 
chcącego wysnuć właściwe wnio- | 
ski z tego co widzi, do dobrobytu, 
do kuliuralniejszego życia. 

A jednak? | 

A jednak dyrekcja informuje 
nas, że liczba odwiedzających wy 
stawę jest nikła. Dotychczas zwie- 
dziło ją we wszystkich miejscowoś 
ciach, w których otwarła swoje 
bramy, około 20.000 ludzi (głów- 
nie z miast). Powtarza się więc 
znów zjawisko wrocławskie, gdzie 
na 2 miliony zwiedzających wysta 
wę wrocławską, obejrzało ją tylko 
ok. 40.000 chłopów. 


Czego to dowodzi, czy tylko bra 
ku reklamy? -Nie, dowodzi małej 
prężności organizacyjnej społecz- 
nych instytucji wiejskich, przykła 
dających większą wagę do organi 
zowania miejscowych imprez kul- 
turalnych niż np. do zorganizowa- 
nia tak pożytecznej wycieczki na 
wystawę do pobliskiego miasta po 
wiatowego. 

Czyżby było do niego daleko, 
czy zbyt wielki koszt, czy strata 
dużej ilości czasu? 

Państwo zbliżyło wystawę do 
wsi, wysyła ją do miast otoczo- 
nych ich wieńcem. Czemuż więc 


robotników 


Jednym z zasadniczych zadań, stoją- 
| cych przed „Służbą Polsce", jest umoż- 
„liwienie młodzieży zdobycia zawodu. 
Przygotowanie do zawodu odbywa się 
bezpośrednio na kursach i w ośrodkach 
„SP“, oraz przez skierowywanie mło- 
dzieży do Szkół Przysposobienia Prze- 
myslowego. 

Do szkół tych „Służba Polsce" skie- 
rowała już od obecnej chwili ponad 
40.000 młodzieży, przeważnie synów ro- 
botników i chłopów, którym w ten spo- 
sób otwiera się szeroka droga awansn 
społecznego. 

W bieżącym roku „SP“ skierowuje 
dalsze 17.000 młodzieży do Szkół Przy- 
sposobienia Przemysłowego na działy: 
węglowy, hutniczy, metalowy, chemicz- 
ny, mineralny, energetyki, papierniczy, 
skórzany, drzewny, włókienniczy, odzie 
ŻOWY. 

Warunki przyjęcia do Szkół Przyspo 
sobienia Przemysłowego, są następują- 
ce: ukofńiczone 17, nie przekroczone 19 


ka trwa 


ternatu, wyżywienia, bielizny osobistej, 
obuwia, pościeli, oraz pomocy nauko- 
wych i opieki lekarskiej. Nauka obej- 
muje wyszkolenie zawodowe, ksztalre- 
nie ogólne, oraz wychowanie fizyczne. 
Po ukończeniu Szkoły Przysposobie- 
nia Przemysłowego uczniowie przecho- 
dzą do pracy w zakładach prodnukcv)- 
nych. Najlepszym uczsiom otwarta 
jest droga do awansu społecznego, dzię- 
ki specjalnym kursom, po ukończenia 
których mogą wstępować do Liceum, 
a potem na wyższe uczelnie. 
Dokładnych informacji udzielają Po- 
wiatowe Komendy Powszechnej Orga- 


nizacji „Służba Polsce". 


jak gromada Kruhel Pawłosiowski 


zaprowadziła u siebie gaz 


Na zebraniu członków SL Koła Gro| siłku i pracy wkłada we wszystko sot- 


wieś nie rusza na jej spotkanie? madzkiego Kruhel Pawłosiowski, gm. 
Jarosław —— wieś, powstał projekt ga- 
zyfikacji gromady, który został popar- 
ty przez wszystkich członków. Do pro 
jektu tego przychylnie ustosunkowała 
się ludność całej gromady. 

Na zebraniu gromadzkim, zwołanym 
w tym celu, został wybrany komitet, 
który zajął. się pracami przygotowaw- 
czymi, jak kupno rur gazowych i wielu 
innych potrzebnych do tego rzeczy. 

Członkowie SL postanowili ukończyć 


Należałoby życzyć organizato- 
rom wystawy, aby w interesie wsi 
nastąpił najazd na Ruchomą Wy- 
stawę Gospodarczą, gdy po Rado- 
miu zawita do Grójca, potem do 
Opatowa i Sandomierza. 

F. F. 


ee a a a a a a Trza 


tys, który jest wszędzie, wszystkim 
kieruje i o wszystkim myśli. 

Komitet miał w powyższych pracach 
wielkie trudności finansowe, które przy 
pomocy Państwowego Banku Rolnego 
wv Jarosławiu zostały pomyślnie załat- 
wione. Otrzymano pożyczkę w sumie 
zł 300.000. Główna linia rurociągu wy- 
nosi 1.800 mtr, boczne linie 700 mtr. 
Uroczyste zapalenie gazu nastąbiło w 
dzień Święta Ludowego, w godzinach 
wieczornych, przy udziale całej groina- 


3-ci dzień cięgnienia lll-ej klasy 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr: 22364 w Warszawie, 64205 
w Pozmaniu. 

Wygrana 200.000 zł 
48504 w Zakopanym. 

Wygrane po 100.600 zł padły na 
Nr Nr: 33337 42439 55958 56855 
69351 74890 79284 94121. 


Wygrane po 40.090 zł padły na Nr 
Nr: 1841 2467 14113 15470 21854 
23070 23198 39176 51315 57526 67529 
75020 83804 90305 90309. 


Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr: 757 1246 1805 3339 6764 8498 
13864 14503 15916 18424 19484 29232 
30408 40108 41006 43751 47460 51439 
54251 55154 55490 56277 58574 62382 
62631 67152 68354 70011 71781 73405 
77404 79644 84068 85659 86496 89347 
91612 93680. 


Wygrane po 8.090 zł 
Nr: 400 1863 2333 2396 
7161 10091 10283 11834 
13879 14140 14261 18190 
21818 21832 22912 24890 
27728 28000 28057 28088 
32327 38998 41614 42055 
45332 46225 46366 50366 
59914 61399 62338 024355 
72013 72683 73496 76916 
85966 86055 90801 90435 
92148 92630 94459 94996. 

Wygrane po 4.0600 zł padły na Nr 
Nr: 320 348 413 436 1061 304 58l 
659 881 2594 713 869 389 3033 773 
783 4708 904 5159 6001 072 183 312 
7134 319 976 8160 423 589 621 753 
789 9134 306 532 10426 713 952 11774 
12352 539 815 13077 799 818 14159 
14214 347 15507 221 662 914 16164 
275 301 175359 688 630 758 843 833 
873 877 910 988 19212 485 561 942 
206 98 21182 764 23108 219 753 776 
985 24195 249 158 25006 140 300 337 
525 869 26553 27027 121 123 302 319 


padła na Nr 


padły na Nr 

2752 5143 
12374 13347 
20817 21164 
25390 25458 
28123 30580 
42540 43661 
52387 58324 
69319 70465 
82434 82538 
91091 91954 


37190 326 863 38540 639 39764 40285 
438 41284 784 42115 183 229 545 43043 
122 465 528 541 441262 354 908 45682 
439 977 28203 222 29291 634 30116 
31749 32590 905 33043 124 414 719 
797 843 34016 35768 883 36016 531 
753 862 46277 338 47851 49176 403 
940. 

50476 548 51572 52346 637 937 
53098 200 308 759 -54105 193 55220 
650 56176 375 969 57150 322 432 542 
675 926 981 58065 943 59033 60966 
61844 62240 63495 501 64015 045 196 
286 627 975 65850 940 67130 735 933 
68238 672 927 938 69080 089 385 422 
498 528 793 906 70436 677 748 71142 
391 817 72132 395 528 828 954 969 
970 73107 121 74704 894 75399 76043 
7707? 790 78491 80370 81060 2395 404 
503 746 82567 83713 84057 277 219 
518 85155 328 620 660 833 66487 549 
808 87485 68232 925 89203 738 90537 
754 91363 625 814 920397 502 667 658 
826 915 93621 997 54231 384 643 736. 

Dalszy ciąż wygranych 
po 1-609 zł 

25057 153 73 223 64 316 20 
8 40 472 904 71 25153 63 227 32 f4 
423 558 934 27335 96 428 30 623 86 
757 887 930 29011 69 86 145 201 219 
314 437 65 82 551 77 720 33 65 93 917 
31 78 91 23005 109 16 200 13 504 61 91 
662 35 915 32 44 80 99 30011 33 62 98 
146 77 8 225 45 91 331 93 510 63 604 
61 792 877 96 9 956 70 94 31002 12 
130 213 34.49 68 81 320 466 526 39 
735 58 874 917 65 32024 201 18 547 
611 61 741 812 954 67 70 33008 25 52 
M1 3 37.71 221 357 82 431 62 5150 667 
63 722 43 79 83 80: 65 932 68 80 
24000 49 63 213 
433 73 84 515 615 762 
36033 44 162 94 224 5 
372046 115 55 77 202 60 320 77 457 56- 
618 97 793 844 53 72 80 911 99 38010 


Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro 


rurociąg jako czyn przedkongresowy. | dy. W całej gromadzie zapanowała 
Obywatele gromady, pracujący w róż-| radość. Wysiłek gromady nie poszedł 
nych zakładach pracy, zarówno umy-;, na marne! Gromada zdała egzamin 


obywatelski. 


słowo, jak i fizycznie po ukończeniu 
swoich normalnych zajęć, przystępują 
do pracy przy budowie rurociągu gazo- 
wego. W pracach tych bierze również 
udział młodzież, zorganizowana w ZMP, 
młodzież szkolna razem ze swoimi ko- 
legami, którzy pracuja zawodowo po 
zajęciach w szkole, czy w zakładach 
pracy. Zamiast gry w siatkówkę przy- 
stępują oni na równi ze swoimi rodzica- 
mi do budowy rowów, znoszenia rur,- 
i innych czynności, związanych z pra- 
cami gazyfikacyjnymi. Najwięcej wy- 
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Wydział Powiatowy 

o W JAWORZE 

o poszukuje dwóch sekretarzy gminnych z kwalifikacjami ? 
à przewidzianymi w rozp. Min. Spr. Wewn. z 27.51.1934 

o (Dz. Ust. R. P. nr 18, poz. 144). 
o Uposażenie wg VII grupy z dodatkiem służbowym. £ 
0 Mieszkanie, opał, światło bezpłatne, Mieszkania zapew- ®¢ 
) nione. P 997R è 
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POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W JAWORZE 


zatrudni od zaraz 


księgowego - bilansistę 


Zgłoszenia do PZGS w Jaworze 
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